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W dzisiejszym zwariowa-
nym świecie mało jest czasu na 
chwilę refleksji, rozmowę z bli-
skimi, podanie sobie ręki, gest 
pojednania. W czasach, gdy afe-
ra goni aferę, politycy okłamują 
nas niemal codziennie, z rozma-
itych „szaf Lesiaka” wypadają 
brudy, a dzieci zmuszają inne 
dzieci do samobójstw, trudno 
o dobry nastrój i życzliwość. 
Wigilia to jednak taki moment, 
kiedy możemy wznieść się po-
nad to wszystko – czas wycisze-
nia, pojednania i radości.

Wigilijna wieczerza zaczyna 
się tradycyjnie wraz z pojawie-
niem się na niebie pierwszej 
gwiazdy. To nawiązanie do 
Gwiazdy Betlejemskiej, którą na 
wschodniej stronie nieba ujrzeli 
Trzej Królowie. Był to znak, 
że narodził się Jezus Chrystus. 
Uczestnicy wieczerzy dzielą 
się opłatkiem, składają sobie 
życzenia, modlą się i spożywają 
tradycyjne potrawy przy stole 
przykrytym białym obrusem 
z wiązką sianka pod spodem.

Tak było tysiąc lat temu i tak 
będzie w tym roku, w tysiącach 
polskich domów. Do wigilij-
nego stołu zasiądą jednak nie 

tylko szczęśliwe rodziny, ale 
i chorzy, cierpiący w szpitalach, 
więźniowie zamknięci w celach 
z dala od swoich bliskich, bez-
domni w przytułkach, samotni 
starzy ludzie w hospicjach.

W XIX wieku pojawił się 
w Polsce zwyczaj pozostawia-
nia jednego nakrycia zarezer-
wowanego dla członka rodzi-
ny zesłanego na Syberię. Ten 

piękny zwyczaj zachował się 
do dzisiaj. Szkoda, że o miej-
scu dla strudzonego wędrowca 
pamiętamy tylko przy tej jednej 
kolacji, a zdarza nam się zapo-
minać na co dzień.

Kolejny piękny wigilijny 
zwyczaj to obdarowywanie się 
prezentami. Dzieci wierzą, że 
przynosi je Święty Mikołaj. Do-
rośli wiedzą, że prezenty dajemy 

sobie nawzajem. Warto o tym 
pamiętać nie tylko owej wyjąt-
kowej nocy, ale przez cały rok. 
Warto obdarowywać się na co 
dzień. Prezenty nie muszą być 
kosztowne i wystawne. Cza-
sem wystarczy zwykły uśmiech 
i odrobina życzliwości. To nie-
kiedy najcenniejszy prezent.

dokończenie na stronie 3

C a∏a Polska tonie
w tropikalnym upale,
ale szczególnie do-

skwiera on w wielkich mia-
stach, na osiedlach, zwanych
betonowymi sypialniami.
Takich, jak Przymorze, czy
˚abianka, gdzie wiele jest

miejsc pozbawionych zbaw-
czego cienia drzew i otwartej
wody.

- Mieszkam w zwyk∏ym
betonowym bloku z lat
osiemdziesiàtych - mówi
pan Stanis∏aw z ˚abianki (60
l.). - Upa∏ jest nie do zniesie-

nia. W mieszkaniu mam 30
stopni ciep∏a i jeszcze nigdy,
odkàd pami´tam, tak nie by-
∏o. W nocy nie mo˝na spaç,
a w dzieƒ wytrzymaç!
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Przymorze
Prawie jak w tropikach

UFF, JAK
GORÑCO! TAXI

☎
Po∏àczenie bezp∏atne

0 800 11 91 91

Kàpiel w fontannie mo˝e byç alternatywnà formà szukania och∏ody. Fot. Krzysztof Gilewicz

Dokoƒczenie na str. 3

Zakup nieruchomoÊci
z lokatorem
Opisana poni˝ej sytuacja
wydarzy∏a si´ naprawd´
i publikujemy jà, aby
ostrzec Czytelników przed
kupnem nieruchomoÊci
„z lokatorem“, niezale˝nie
od tego jak atrakcyjna jest
oferta i jak „bezpieczne“
wydajà si´ warunki. 
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Prawnik radzi

W dniach od 27 do 30 lip-
ca odb´dzie si´ X jubile-
uszowa edycja dorocznego
zlotu ˝eglarskiego Baltic
Sail. Towarzyszyç jemu b´-
dzie wiele równoleg∏ych
imprez oraz atrakcji dla
mieszkaƒców Gdaƒska, tu-
rystów i ˝eglarzy, którzy
zdecydowali si´ wziàç
udzia∏ w tym wydarzeniu. 

str. 8

Baltic Sail 2006

citi financial
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Z okazji nadchodzących Świąt Bożego 
Narodzenia Restauracja Pasibrzuch składa 
wszystkim swoim klientom serdeczne 
życzenia.
Radości, zdrowia, uśmiechu oraz 
Szczęśliwego Nowego Roku 2007
Pracownicy Restauracji Pasibrzuch

Wśród nocnej ciszy

Pasterka w św. Katarzynie

Świąteczny nastrój już od dawna widać na gdańskich ulicach Krzysztof Gilewicz

zaprasza na świąteczne
i noworoczne wypieki:

sernik domowy, pleśniak, 
makowiec, piernik

i wiele innych

Gdańsk-Chełm, ul. Chałubińskiego 28
tel./fax: 058 301 77 16

CukierniaW-Z s.c.

22 XII - 7–18
23 XII - 6–18

24 XII - 6–13
31 XII - 7–15

czynne:

Twoja GazetaGAZETA BEZP¸ATNA
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Dzieci u strażników
Dzieci z przedszkola nr 49 

miały okazję poznać od kulis 
pracę funkcjonariuszy Straży 
Miejskiej. Odwiedziły siedzi-
bę SM gdzie podjęto je po-
częstunkiem i projekcją filmu
Mój przyjaciel Rex. Dzieciaki 
mogły też oglądnąć radiowo-
zy i wyposażenie strażników. 
Największe wrażenie zrobił 
na nich pokaz umiejętności 
sympatycznego owczarka 
imieniem Ira. Przedszkolaki 
żegnając się zapowiedziały, że 
nie jest to ich ostatnia wizyta 
u Stróży prawa i porządku.
Łapówka na Mikołaja

Funkcjonariusze Straży 
Miejskiej zatrzymali mężczy-
znę, który usiłował im wręczyć 
łapówkę, by nie wypisywali 
mandatu za wykroczenie dro-
gowe. Mężczyzna tłumaczył, 
że 40 złotych ciał im poda-
rować „na Mikołaja”. Został 
przewieziony do komisariatu 
policji, gdzie postawiono mu 
zarzut tzw. czynnego łapownic-
twa („kto udziela lub obiecuje 
udzielić korzyści majątkowej 
lub osobistej osobie pełniącej 
funkcję publiczną w związku 
z pełnieniem tej funkcji podle-
ga karze pozbawienia wolności 

od 6 miesięcy do 8 lat”) i odda-
no do dyspozycji prokuratora.
Złodziej sam się okradł

Gdańscy policjanci zatrzy-
mali mężczyznę poinformował 
o przestępstwie, którego nie po-
pełniono. Zatrzymany 34-letni 
Jarosław J. był pracownikiem 
jednego ze sklepów spożyw-
czych. Pod koniec listopada 
zgłosił się na komisariat i po-
wiedział, nieznany sprawca na-
padł na niego w sklepie z nożem 
w ręku i kradł 2700 zł utargu. 
Policjanci przesłuchali świad-
ków i przejrzeli taśmy z moni-
toringu sklepowego. Efekt przy-
niósł wiele wątpliwości co do 
prawdziwości zeznań Jarosława 
J. Wezwany ponownie na prze-
słuchanie, przyznał się do złoże-
nia fałszywego zawiadomienia 
o przestępstwie i przywłaszcze-
nia pieniędzy. Wypuszczony na 
wolność wrócił do komisariatu 
już… po tygodniu. Tym razem 
pod zarzutem kradzieży ze skle-
pu papierosów o wartości 2 tys. 
zł. Okazało się, że działał wy-
korzystując zaufanie właściciela 
sklepu. Miał przy sobie klucze 
do placówki i przychodził do 
pracy jako pierwszy. Wynosił 
papierosy, po czym wracał, gdy 
w sklepie był już personel, by 

w ten sposób zapewnić sobie 
alibi.

Stracił pracę i grozi mu do 10 
lat więzienia.
Strzelanina w biały dzień

Policjanci z Wydziału 
Kryminalnego KWP w Gdań-
sku zatrzymali w ubiegłym 
tygodniu dwóch złodziei 
samochodów. Akcja miała 
dramatyczny przebieg. Funk-
cjonariusze przygotowali za-
sadzkę – zastawili samocho-
dami wjazdy do podziemnego 
garażu, w którym, jak wcze-
śniej ustalono, znajdował się 
skradziony samochód. Gdy 
weszli do środka w ich kie-
runku, z piskiem opon ruszyło 
BMW. Kierowca dwukrotnie 
próbował potrącić policjan-
tów. Ci odpowiedzieli ogniem. 
W kierunku samochodu padło 
16 strzałów. Po kilku sekun-
dach BMW uderzyło w ścianę 
garażu. Udało się zatrzymać 
36-letniego Wojciecha B. i 45-
-letniego Krzysztofa U. Obaj 
są podejrzani o kradzieże sa-
mochodów, jednak prokurator 
przedstawił im dodatkowo za-
rzut bezpośredniej napaści na 
funkcjonariusza, za co grozi 
do 10 lat więzienia. Okazało 
się też, że warte ok. 200 tys. 

zł BMW zostało skradzione. 
W garażu śledczy znaleźli 
sprzęt elektroniczny, używa-
ny do złodziejskiego procede-
ru i 30 sztuk amunicji.
Policja radzi i przestrzega

Czas przedświątecznych 
zakupów to okres, w którym 
szczególnie aktywni są… 
złodzieje. Policja przypomi-
na kilka prostych zada, któ-
re pomogą na się przed nimi 
ustrzec.
- Zwracajmy uwagę na pozo-
stawione bez właściciela torby 
paczki. Gdy np. w sklepie za-
uważymy tego rodzaju przed-
mioty, natychmiast zgłośmy 
ten fakt ochronie.
- W ferworze zakupów nie 
pozostawiajmy dzieci bez 
opieki.
- Nie pozostawiajmy w samo-
chodzie cennych rzeczy na 
widocznym miejscu.
- Płacąc kartą kredytową, 

pod żadnym pozorem nie 
ujawniajmy swojego numeru 
PIN osobom postronnym.

Każde nietypowe lub po-
dejrzane zachowanie osób, 
które spotkamy w sklepie lub 
centrum handlowym zgłaszaj-
my ochroniarzom.

(TZ)

Ostatnio codziennie słyszymy w radiu i telewizji, czytamy 
w prasie i internecie określenia: seksafera, seksskandal, afera 
rozporkowa. O czym myślą dziennikarze, którzy tych słów uży-
wają? O wydarzeniach związanych ze sprawą rzekomego (dopóki 
podejrzanych się nie osądzi prawomocnym wyrokiem, tylko tak 
powinno się o tym pisać) molestowania seksualnego kobiet przez 
kilku liderów Samoobrony i zmuszania do czynności seksualnych 
w zamian za pracę. Jedna z tych kobiet urodziła dziecko, mają-
ce być – rzekomo – owocem tych bezprawnych praktyk. To fakty 
ogólnie znane.

Zadziwia jednak co innego. Zadziwia podejście dziennikarzy 
i komentatorów do całej sprawy, którą nazywają właśnie „seksa-
ferą”, „aferą rozporkową” czy „sekskandalem”. Pojęcia te wydają 
się przecież nie przystające do tej sytuacji, choć medialnie sprze-
dają się bardzo dobrze. Ułatwiają dziennikarzom pracę, od razu 
wzbudzają zainteresowanie odbiorców (seks! rozporek! Afera!), 
jednak używane w tym kontekście być nie powinny. Dlaczego?

Ponieważ bardziej pasują do przyłapania polityka z prostytutką 
niż do dramatu kobiet, które musiały znosić upokarzające mole-
stowanie seksualne czy zmuszanie do współżycia przez polityków 
wykorzystujących swoją władzę. Na łamach „Gazety Wyborczej” 
w sobotę 9 grudnia ukazał się nawet w tej sprawie list protestujący 
przeciw używaniu takich określeń wobec tej – przypomnijmy: ba-
danej przez prokuraturę – sprawy. List, podpisany przez kilka osób 
publicznych, bronił godności tych kobiet i pokazywał, jak bardzo 
niestosowne są te określenia i jak mogą wpływać na je społeczny 
odbiór – na podobnej zasadzie, jak sprawa Billa Clintona i Moni-
ki Levinsky, którą naprawdę można nazwać „aferą rozporkową”. 
List ukazał się kilka dni temu i... nic. Nawet na łamach „Gazety 
Wyborczej” nie zmieniono podejścia do tematu i nie zaprzestano 
opisywania „seksskandalu”.

Trzeba przyznać, że środowisko dziennikarskie nie staje w tym 
przypadku na wysokości zadania. W imię uproszczeń i wyników 
oglądalności, słuchalności itd., zniża się do poziomu dziennikar-
stwa brukowego, w którym aferą nazywa się prawie wszystko. 
Pamiętajmy, że bycie czwartą władzą zobowiązuje do szacunku 
wobec opisywanego świata i wobec odbiorców.

Dariusz Wołodźko

Co to jest seksafera?

STUDIO 
REKREACYJNE

B-52
zaprasza

pon. - pt. 900 - 2200

sob. 1100 - 1600

■ KARNET 1 MIESIÑC
20 wejÊç - 90 z∏
10 wejÊç - 75 z∏

■ KARNET DLA PA¡ (20 WEJÂå) - 65 z∏
■ WEJÂCIE JEDNORAZOWE 10 z∏

www.b-52.up.pl

80-286 Gdaƒsk Morena
OÊrodek Zdrowia

ul. JaÊkowa Dolina 105
(wejÊcie od ul. Piecewskiej)

Tel. 0604-601-678
058 345 64 21
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Sklep FFamaama
❖❖ prasa ❖❖ zabawki ❖❖ upominki 

❖❖ rajstopy ❖❖ chemia ❖❖ kosmetyki

ul. Paderewskiego 11, wejÊcie od biblioteki
czynne: pon.-pt. 6.30-19.30, sob. 7.30-15.00

Przegrywanie 
z kaset VHS na DVD

z a p rz a p r a s z aa s z a

VHS ➠

STUDIO 
REKREACYJNE

B-52
zaprasza

pon. - pt. 900 - 2200

sob. 1100 - 1600

wst´p wolny 85 z∏/1 m-c
10 wejÊç 70 z∏/1 m-c
Panie wst´p wolny 60 z∏/m-c
karnet 3-miesi´czny 240 z∏

www.b-52.up.pl

80-286 Gdaƒsk Morena
OÊrodek Zdrowia

ul. JaÊkowa Dolina 105
(wejÊcie od ul. Piecewskiej)

Tel. 0604-601-678
345 64 21

P rezydent Gdaƒska -
Pawe∏ Adamowicz na
sta∏e ju˝ wprowadzi∏

do swojego kalendarza
goszczenie w miejskim ratu-
szu par, które obchodzà co
najmniej 50 - lecie po˝ycia
ma∏˝eƒskiego. Z zaprosze-
nia gospodarza Gdaƒska
skorzystali równie˝ miesz-
kaƒcy Siedlec - Regina i Sta-
nis∏aw Bieliccy. 

- Jest mi mi∏o goÊciç pary,
które wspólnie prze˝y∏y pó∏
wieku. JesteÊcie dla wielu
m∏odych par niedoÊcignio-
nym wzorem. M∏odzi, któ-
rzy dopiero chcà Êlubowaç
powinni was braç za wzór -
mówi∏ podczas uroczystoÊci
Pawe∏ Adamowicz.

Prezydenta Gdaƒska uho-
norowa∏ z∏otych jubilatów
Medalem za D∏ugoletnie Po-
˝ycie Ma∏˝eƒskie przyzna-
nym przez Prezydenta RP.

Z∏oci jubilaci z Siedlec do
Gdaƒska sprowadzili si´
z centralnej Polski (ze Strzel-
na oraz Wysokiego Mazo-
wieckiego). Stanis∏aw Bielic-
ki by∏ krawcem i jak dodaje
jego ˝ona nie byle jakim.

- PoznaliÊmy si´ u m´˝a
w pracy. Mia∏ mi uszyç
spodnie. Kiedy je zrobi∏,

przyniós∏ mi je do domu.
Tak zacz´liÊmy si´ spotykaç
a˝ w koƒcu postanowiliÊmy
si´ pobraç - wspomina pani
Regina.

Na poczàtku m∏odym
ma∏˝onkom by∏o ci´˝ko.
Jednak z czasem uda∏o im
si´ wybudowaç dom na Sie-
dlcach. Pan Stanis∏aw by∏
tak dobrym krawcem, ˝e za-
trudniono go nawet w Te-
atrze Muzycznym w Gdyni
do szycia kreacji dla akto-
rów. Z∏oci jubilaci wycho-
wali dwójk´ dzieci - Krzysz-
tofa i Kryspin´. Doczekali
si´ równie˝ czwórki wnu-
czàt: Ann´, Artura, Kasan-
dry i Kewina.

- Trudno doradziç m∏o-
dym ludziom jak majà po-
st´powaç, ˝eby tak jak my
prze˝yli wspólnie 50 lat.
Przede wszystkim nale˝y
wspólnie sobie ufaç i roz-
wiàzywaç razem problemy.
Trzeba wzajemnie dodawaç
sobie si∏, kiedy tylko zajdzie
taka potrzeba. Z r´kà na ser-
cu mo˝emy powiedzieç, ˝e
nie zmarnowaliÊmy swojego
˝ycia - dodajà z∏oci jubilaci.

(lubek)

Pó∏ wieku wspólnej drogi

Nie zmarnowali ˝ycia

Regina i Stanis∏aw Bieliccy na spotkaniu w ratuszu. 
Fot. Krzysztof Lubaƒski

K oniec sierpnia to
ostatni dzwonek na
zakup podr´czników

i przyborów szkolnych.
Ksi´garze zacierajà r´ce
z radoÊci, rodzice zachodzà
w g∏ow´, skàd wziàç pienià-
dze na wyprawki.

Popularne u˝ywane
W tym roku komplet pod-

r´czników dla uczniów
szkól podstawowych kosz-
tuje 300 z∏, zaÊ ca∏a wypraw-
ka nawet kilkaset z∏otych

- Do gimnazjum sà jesz-
cze dro˝sze - mówi sprze-
dawczyni w suchaniƒskiej
ksi´garni. 

A do tego dochodzà jesz-
cze zeszyty, d∏ugopisy, nie
wspominajàc ju˝ o akceso-
riach plastycznych. Naj-
dro˝sze w zestawie sà pod-
r´czniki do j´zyków obcych,
stanowià oko∏o 1/3 ceny
wszystkich ksià˝ek.

Podobnie w przypadku
podr´czników do liceum.
Cenà przera˝eni sà przede
wszystkim rodzice, dla któ-
rych cz´sto jest to wydatek
ponad ich domowy bud˝et.
W czteroosobowej rodzinie
taka „inwestycja“ to wyda-
tek rz´du 600-1000 z∏. Nie
wszystkich na to staç. Nie-
którzy zapo˝yczajà si´ u ro-
dziny, by sprostaç wymaga-

niom swoich pociech oraz
ich nauczycieli. Inni szukajà
taƒszych ofert. Skupujà
ksià˝ki od znajomych, po-
szukujà w antykwariatach
lub czekajà na kiermasze or-
ganizowane w szko∏ach.

- Wi´kszoÊç ksià˝ek ku-
puj´ u˝ywanych. Jeszcze
nim skoƒczy∏ si´ poprzedni
rok szkolny, pyta∏am wÊród
znajomych, którzy majà
dzieci o rok starsze, o mo˝li-
woÊç po˝yczenia lub odku-
pienia podr´czników dla
córki. Dzi´ki temu zaoszcz´-
dz´ par´ z∏otych na komple-
cie, w ksi´garni zap∏aci∏a-
bym za niego ponad 300 z∏ -
twierdzi pani Aldona mama
i szóstoklasistki.

åwiczenia na raz
Du˝y wybór tytu∏ów, do-

wolnoÊç doboru i zmiany
podr´czników przez na-
uczycieli powoduje, ˝e nie
wszystkie ksià˝ki u˝ywane
przez starsze rodzeƒstwo
przydadzà si´ m∏odszemu
bratu lub siostrze. Dodatko-
wo w m∏odszych klasach do
podr´czników przypisane
sà zeszyty çwiczeƒ, które
mogà byç wykorzystane tyl-
ko jeden raz

- Mam dwóch synów, dla
ka˝dego z nich kupuj´ osob-
ny komplet podr´czników.

Nawet, je˝eli m∏odszy móg∏-
by skorzystaç z ksià˝ek po
starszym, to i tak osobno
musz´ dokupiç çwiczenia.
Dawniej by∏o znacznie le-
piej. Dawniej by∏o znacznie
lepiej. Ksià˝ki wypo˝ycza∏o
si´ ze szko∏y, rodzice wyda-
wali pieniàdze jedynie na
zeszyty, przybory szkolne,
tornistry. Teraz wszystko
spada na rodziców, nikt nie
zastanawia si´, skàd majà
wziàç na to pieniàdze - mó-
wi pani Magda, mama dwój-
ki ch∏opców.

Ksi´garski boom
Ksi´garnie ju˝ od po∏owy

sierpnia prze˝ywajà ogrom-
ny ruch. To dla nich najlep-
szy czas. Mimo ˝e popyt na
podr´czniki w tym czasie
jest spory, to i tak zach´cajà
klientów rabatami i gratisa-
mi. Podr´cznikowy rajd po
ksi´garniach pokazuje, ˝e
ró˝nice w cenach ksià˝ek sà
niewielkie, wynoszà najwy-
˝ej dwadzieÊcia, czterdzieÊci
groszy

- Wiele osób przychodzi
z zamiarem kupienia kom-
pletu podr´czników, ale po
podliczeniu cz´Êç ksià˝ek
odk∏adajà - twierdzà ksi´ga-
rze. -Wielu rodziców jest
przera˝onych cenà podr´cz-
ników, ale ma∏o, kto wycho-

dzi z pustymi r´kami. Jedni
kupujà podr´czniki bez çwi-
czeƒ, inni kupujà zestawy
tylko na pierwszy semestr,
inni owszem wychodzà, ale
przychodzà nast´pnego
dnia z wi´kszym zapasem
gotówki. Najwi´kszà grup´
stanowià klienci, którzy ku-
pujà wszystkie potrzebne
ksià˝ki, wychodzàc z za∏o-
˝enia, ˝e na wykszta∏ceniu
swojego dziecka si´ nie
oszcz´dza.

Tu˝ 
przed dzwonkiem

Ksi´garnie przygotowujà
si´ na szturm we wrzeÊniu.
Na razie najwi´cej sprzedajà
ksià˝ek do nauczania po-
czàtkowego, j´zyka polskie-
go, matematyki i historii.
Uczniowie najcz´Êciej pytajà
o çwiczenia, bo nie mo˝na
ich dostaç w antykwaria-
tach. Bardzo popularne sà
tak˝e najnowsze wydania
ksià˝ek z p∏ytami CD, z çwi-
czeniami i zadaniami do
rozwiàzywania na kompute-
rze. 

(ACz)

Czytaj te˝ na str. 6

Drogie podr´czniki

Za ile do szko∏y

SKOMENTUJ TEKST NA
FORUM INTERNETOWYM
www.mojeosiedle.pl
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Pomo˝emy Ci za∏atwiç ka˝dà spraw´, wyjaÊniç problem
i znaleêç w∏aÊciwe rozwiàzanie!
ZADZWO¡ do naszych reporterów: 
762 93 14, 762 92 14, 690 40 28, 690 40 29 
lub WYÂLIJ E-MAIL:
e-mail: redakcja@twojagazeta.pl  

Masz problem? 
Nie potrafisz si´ z nim sam uporaç? 

JeÊli masz jakieÊ wàtpliwoÊci dotyczàce ogrze-
wania, jeÊli interesujà Ci´ zagadnienia zwiàza-
ne z oszcz´dzaniem ciep∏a, zach´camy do za-
dawania pytaƒ na ∏amach gazety. Prosimy
o przesy∏anie pytaƒ na adres Redakcji „Twojej
Gazety Dzielnicowej“, a eksperci GPEC dora-
dzà i udzielà potrzebnych informacji. 

GPEC doradza

Telefony alarmowe

Policja - 997
Pogotowie ratunkowe - 999
Stra˝ Po˝arna - 998
Stra˝ Miejska - 986
Pogotowie Ciep∏ownicze 
993 i 058 344 16 20
Pogotowie Energetyczne 
991 i 058 341 23 23
Pogotowie Gazowe 
992 i 058 552 14 62
Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne 
994 i 058 301 20 67
Pogotowie Dêwigowe - 058 346 74 70

Policja w dzielnicy
Komisariat Policji V Gdaƒsk
Gdaƒsk, ul. Krynicka 7, 
tel. 0 58 553 21 12
Referat Dzielnicowych Zaspa, ul.
Dywizjonu 303 nr 22, wtorki i czwartki w
godz. 16.00-18.00, tel. 058 556 69 97 
SM Rozstaje, ul. Leszczyƒskich 4, drugi
wtorek m-ca w godz. 16.00-18.00, 
tel. 058 346 59 47 
SM M∏yniec, ul. Pilotów 3, drugi

poniedzia∏ek m-ca w godz. 10.00-12.00,
tel. 058 556 95 31 
LWSM Zaspa, ul. Jana Paw∏a II 25/c, drugi
czwartek m-ca 16.00-17.00.  

Telefony informacyjne

Informacja o numerach miejscowych i za-
miejscowych - 118 913
Centrum informacji o mieÊcie 
058 259 38 08
Informacja LOT - 0 801 30 09 52
Wyniki gier liczbowych - 93 11
Zegarynka - 92 26
Informacja PKP - 94 36
Informacja PKS - 058 302 15 32
Informacja SKM 058 628 51 70
Informacja ZKM - 058 341 00 21
Niebieska Linia - Ogólnopolskie Pogoto-
wie dla Ofiar Przemocy w Rodzinie 
0 801 12 00 02
Policyjny Telefon Zaufania 
0 800 67 77 77 
Pomaraƒczowa Linia - dla Rodziców Pijà-
cych Dzieci - 0801 14 00 68

Telefon Policyjny Pogotowia Dzieci´cego
058 344 73 67
M∏odzie˝owy Telefon Zaufania - 988
Telefon Zaufania dla Kobiet i Dzieci Mal-
tretowanych 058 301 92 62
Telefon Zaufania „Pogotowie Makowe“
058 551 59 22

Spó∏dzielnie mieszkaniowe

Spó∏dzielnia Mieszkaniowa „Rozstaje“

80-464 Gdaƒsk, ul. Leszczyƒskich 4 

tel. 058 346 59 47, fax 058 346 60 17

Spó∏dzielnia Mieszkaniowa „M∏yniec“

Dom Kultury

80-460 Gdaƒsk, ul. Pilotów 3 

tel. 058 556 66 61

Lokatorsko-W∏asnoÊciowa Spó∏dzielnia

Mieszkaniowa „Zaspa”

80-462 Gdaƒsk, al. Jana Paw∏a II 25c, tel.

058 346 72 71

Wa˝ne telefony

15 kilometrów kabli,
740 policjantów
zabezpieczajà-

cych scen´ i widowni´, a na
niej... 100 tys. widzów. Taki
by∏ ubieg∏oroczny koncert
Jeana Michela Jarre’a po-
Êwi´cony 25-leciu powstania
„SolidarnoÊci“. Muzyka
i osobowoÊç artysty tak
przypad∏à do gustu miesz-
kaƒcom Gdaƒska, ˝e przy-
znali Francuzowi tytu∏
Gdaƒszczanina Roku (drugi
przyznano Lechowi Wa∏´-
sie). Wielki muzyk przyje-
cha∏ ostatnio do Gdaƒska by
osobiÊcie odebraç wyró˝nie-
nie.

Jak zwykle skromny
i uÊmiechni´ty, w swojej bia-
∏ej koszuli z burzà czarnych
w∏osów na g∏owie przecha-
dza∏ si´ po D∏ugim Targu,
a potem pod Fontannà Nep-
tuna podpisywa∏ swojà naj-
nowszà p∏yt´ nie szcz´dzàc
osobistych dedykacji dla
swoich wielbicieli.

Podczas oficjalnej cz´Êci
wizyty w gdaƒskim Ratuszu
G∏ównomiejskim, na którà
zwykli Êmiertelnicy nie mie-
li niestety wst´pu, muzyk
odebra∏ bràzowà statuetk´
i pamiàtkowy dyplom.

- Jestem szczególnie za-
szczycony, dlatego ˝e otrzy-
ma∏em ten tytu∏ razem
z prezydentem Wa∏´sà - po-
wiedzia∏. Choç legendy „So-
lidarnoÊci“ na uroczystoÊci
nie by∏o, Jarre spotka∏ si´
nim tego dnia... na lotnisku.
Obaj panowie byli w podró-
˝y: Wa∏´sa do Pary˝a, a Jar-
re... z Pary˝a.

Francuski multiinstru-
mentalista zdradzi∏ podczas

spotkania w ratuszu, ˝e nie-
wykluczone, i˝ jeszcze
w tym roku ponownie zagra
w Polsce. OczywiÊcie w pro-
gramie przysz∏ej trasy kon-
certowej przewidziany jest
Gdaƒsk!

(TZ)
Specjalnie dla Czytelni-

ków „Twojej Gazety“ otrzy-
maliÊmy autograf wielkiego
muzyka i Êwie˝o upieczone-
go gdaƒszczanina.

Jean Michelle Jarre nad Mot∏awà

Gdaƒszczanin Roku

W Ratuszu G∏ównomiejskim muzyk odebra∏ bràzowà statuetk´
i pamiàtkowy dyplom. Fot. Tomasz Zajàc

Nie uciekaj przed policjà!
Nied∏ugo cieszy∏ si´ z∏odziej samochodem

skradzionym na ul. Bursztynowej na gdaƒskim
Przymorzu. Policjanci próbowali go zatrzymaç
do rutynowej kontroli we Wrzeszczu. Prowa-
dzàcy wartego 210 tys. z∏ Volkswagena T5, 25-
letni gdaƒszczanin, Sebastian W. zaczà∏ uciekaç
przed funkcjonariuszami. Nie uda∏o si´.

Po zatrzymaniu policjanci sprawdzili jego
przesz∏oÊç. Okaza∏o si´, ˝e by∏ ju˝ karany za
kradzie˝e i w∏amania do samochodów. Naj-
bli˝sze tygodnie sp´dzi w areszcie tymczaso-
wym, a o jego dalszym losie zdecyduje proku-
rator. Auto wróci∏o do w∏aÊciciela, obywatela
Austrii.

Pijana mamusia
Funkcjonariusze gdaƒskiej Stra˝y Miejskiej

zatrzymali na ul. Piastowskiej do kontroli
„dziwnie jadàcy“ samochód, który wzbudzi∏
ich podejrzenia. Prowadzàca go kobieta, 34-let-
nia ˚aneta J., nie mia∏a przy sobie dokumen-
tów. Stra˝nicy wyczuli od niej woƒ wódki i jak
si´ okaza∏o, kobieta mia∏a w wydychanym po-
wietrzu 1 promil alkoholu. Na tylnym siedze-
niu samochodu siedzia∏ 2-letni synek kobiety.
Ona sama próbowa∏a wyt∏umaczyç si´ funk-
cjonariuszom twierdzàc, ˝e podjecha∏a do skle-
pu by kupiç papierosy. Ostatecznie wyprawa
zakoƒczy∏a si´ na V Komisariacie Policji na
Przymorzu. 

˚anecie J. grozi do 2 lat wi´zienia za prowa-
dzenie auta po pijanemu, jednak, jeÊli prokura-
tor uzna, ˝e narazi∏a te˝ na niebezpieczeƒstwo
˝ycie i zdrowie swojego dziecka kara mo˝e byç
wy˝sza.

W bia∏y dzieƒ
Sukcesem zakoƒczy∏ si´ policyjny poÊcig za

czterema sprawcami rozboju na 68-letnim
m´˝czyênie, wychodzàcym z jednego z ban-
ków na Przymorzu. Bandyci obserwowali go
w chwili, gdy wyp∏aca∏ pieniàdze z kasy.
Przedtem kilkakrotnie wchodzili do placówki
bacznie przyglàdajàc si´ klientom i czekajàc na
okazj´ do rabunku. Nie wiedzieli, ˝e... sami sà
obserwowani przez funkcjonariuszy w cywilu.

W pewnym momencie policjanci zauwa˝yli,
˝e dwaj podejrzani wyszli z banku za 68-lat-
kiem, który w r´ku trzyma∏ saszetk´ (dwaj po-
zostali „ubezpieczali“ ich, jadàc samochodem).
Gdy m´˝czyzna wszed∏ do klatki jednego
z bloków przy ul. Jagielloƒskiej bandyci podà-
˝yli za nim. Wewnàtrz obezw∏adnili ofiar´ ga-
zem i pobili. Podczas szarpaniny m´˝czyzna
uderzy∏ g∏owà w skrzynk´ pocztowà (z podej-
rzeniem wstrzàÊnienia mózgu trafi∏ póêniej do
szpitala na Zaspie). Po chwili napastnicy wy-
biegli z budynku ze skradzionà saszetkà i za-
cz´li uciekaç. Policjanci rzucili si´ za nimi w po-
Êcig, krzyczàc: Stój, policja! Uciekinierzy nie re-
agowali jednak na wezwania, wi´c jeden
z funkcjonariuszy zdecydowa∏ si´ na u˝ycie bro-
ni. Pad∏y strza∏y ostrzegawcze. Wszystkich czte-
rech sprawców rozboju uda∏o si´ zatrzymaç. Po-
licjanci odzyskali te˝ saszetk´. Okaza∏o si´, ˝e...
by∏a pusta. M´˝czyzna zdà˝y∏ wczeÊniej wp∏aciç
pieniàdze na bankowe konto. Szybko ustalono,
˝e zatrzymani: 22-letni S∏awomir N. 25-letni
Krystian F., 35-letni Mieczys∏aw Ch. i 24-letni
Arkadiusz R., byli ju˝ notowani za kradzie˝e
i rozboje. 

(TZ)

Kronika policyjna
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Inna wspaniała wigilijna tra-
dycja to pasterka – msza święta, 
na której spotykamy w atmos-
ferze przyjaźni i wzajemnego 
szacunku. Jakże często tej at-
mosfery brakuje nam w co-
dziennym życiu. W tym roku 
w tysiącach polskich świątyń 
rozbrzmiewać będą jak zawsze 
kolędy. Zabrzmią w wielkich 
katedrach i w małych wiejskich 
kościółkach. Wierni zgromadzą 
się też na wigilijnej modlitwie 

w kaplicy starego gdańskiego 
kościoła św. Katarzyny, który 
oparł się płomieniom i powoli 
powraca do dawnej świetności. 
Choć pasterka będzie skromna, 
a kościół nie ma jeszcze da-
chu, strawionego przez pożar, 
z pewnością tej nocy będzie 
tam bardzo ciepło.

Tak owej nocy będzie 
w wielu innych świątyniach 
- na pamiątkę nocy, w której 
narodził się Chrystus.

(TZ)

Komputery, akcesoria, płyty CD-R, DVD-R, tusze, tonery, 
kable, myszki, głośniki, słuchawki, gry

 80-807 Gdańsk ul. Biegańskiego 10 paw 8
tel/fax 058 324 90 03, tel. 058 324 87 29

www.jg.com.pl
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Coraz cz��ciej si�gamy
po zdobycze nowoczesnej 
technologii. Niemal�e ka�dy
ju� ma w�asny aparat cyfrowy, 
nowoczesny telefon komór-
kowy i dost�p do Internetu. 
Wkrótce kamery zmieni�
nasze dotychczasowe �ycie
i sposób z ich korzystania. 
Nasze  lmy, zdj�cia z urodzin 
nie le�� juz w zakurzonym 
albumie na strychu. Chcemy 
dzieli� si� tymi rado�ciami z 
rodzin� i bliskimi znajomymi. 
Cieszymy si� nagrywaj�c
video lub robi�c zdj�cia, �e
za chwile je b�d� mogli wszy-
scy prosto i bez ogranicze�
ogl�da�. Niech ta czynno��,
przesy�ania  lmów i zdj�� do 
bliskich, jest równie prosta i 
radosna i niech nie sprawia 
nam k�opotów.

Tylko sieci oparte o 
technologii 100 Mbit w 
obydwa kierunki s� w stanie 
sprosta� tym wymaganiom. 
Technologia wielu  rm kon-
kurencyjnych jest daleko 
w tyle, gdy� by�a tworzona 
prawie 10 lat temu. Wtedy 
nie brano pod uwag� tego, 
�e u�ytkownik mo�e chcie�
co� wysy�a�. Technologia 
sprzed 10 lat by�a nastawio-
na na udost�pnienie danych 
z Internetu, czyli na jedno-

kierunkowy przesy� danych.
Du�e  rmy telekomuni-

kacyjne i telewizyjne, które 
oferuj� Internet w formie 
dodatkowych us�ug, pró-
buj� przekona� do siebie 
klientów ró�nymi chwytami 
marketingowymi. Proponuj�
niskie ceny w pierwszych 
miesi�cach, w zamian za 
podpisanie d�ugoterminowych
umów. Jednak�e oferowane 
przez nich us�ugi sieciowe 
nie s� przysz�o�ciowe, mog�
nie sprosta� wszystkim wy-
maganiom u�ytkownika. A 
wymagania te rosn� z dnia na 
dzie�. Je�li chcemy dzieli� si�
z bliskimi zdj�ciami i  lmami, 
powinni�my to przemy�le�.

Technologie LAN, jak�
oferuje  rma BIALL-NET 
na Che�mie, funkcjonuje od 
dawna w sieciach wielkich 
koncernów. ��czy superkom-
putery w politechnikach, czy 
te� s�u�y od dawna  rmom, 
które przesy�aj� w ramach 
opracowywania projektów 
wymagaj�cych gigantycznych 
przepustowo�ci dla komuni-
kacji komputerowej. 

Transmisja w innych sie-
ciach konkurencyjnych np. 
DSL (czyli internet oferowany 
w sieciach telefonii stacjonar-
nej) b�d� Internet na kanale 

zwrotnym (w sieciach tele-
wizji kablowych) jest swego 
rodzaju kompromisem. Dla 
porównania maksymalna 
przepustowo�� w kierunku 
wysy�ania danych w sieciach 
konkurencyjnych dla BIALL-
NET jest od 100 do 500 razy 
mniejsza.

Nie chcemy chyba mie� w 
domu dost�pu do Internetu 
po to, by z nasz� kamer� czy 
aparatem chodzi� do kolegi, 
który u�ywa sieci BIALL-NET. 
On  nawet nie zauwa�y, kiedy 
nasze pliki si� wy�l�. Podczas 
gdy my, zwi�zani d�ugotermi-
now� umow� z operatorem, 
który technologicznie nie jest 
w stanie nas zadowoli� pod 
wzgl�dem pr�dko�ci transmisji 
danych, b�dziemy kwitn�� go-
dzinami przed komputerem…

BIALL-NET od 6 lat zajmu-
je si� wdra�aniem nowocze-
snej technologii w prowadzo-
nych przesz siebie sieciach. 
Du�e  rmy obni�aj� koszty w 
celu maksymalizacji zysków. 
Zatem jako�� ich us�ug jest 
coraz gorsza. Bazuj� na 
d�ugoterminowych umowach, 
wi���c ze sob� u�ytkowników
na d�ugi czas. Uwolnij si� i nie 
daj si� zwie��. Korzystaj w 
pe�ni i bez ogranicze� z nowo-
czesnych sieci BIALL-NET.

�yj bez ogranicze�
Nie daj si� zwie��

Jakub Bira�ski z ul. Dragana, student 
Jestem u�ytkownikiem sieci BIALL-NET od pocz�tku jej istnienia i musz� szczerze 

powiedzie�, �e nigdy nie mia�em zastrze�e� do jako�ci us�ug �wiadczonych przez sie�
BIALL-NET. Pracuj�, a tak�e jestem studentem ostatniego roku studiów na Uniwersytecie 
Gda�skim. Internet pomaga mi wymienia� informacj� z moimi kole�ankami i kolegami ze 
studiów oraz otrzymywa� mailem materia�y dotycz�ce zaj�� od wyk�adowców. Oczywi-
�cie oprócz nauki, dzi�ki sieci BIALL-NET, mam mo�liwo�� zrelaksowania si� po ci��kim
dniu w pracy i na uczelni �ci�gaj�c ró�norakie pliki muzyczne czy  lmowe. Ju� staro�ytni
Grecy mawiali, �e w zdrowym ciele zdrowy duch, zatem oprócz o rozwój umys�owy dbam 
o t��yzn�  zyczn�. Gram w pi�k� no�n� w zespole „Wytrze�wia�ka”, a wszelakie informa-
cj� dotycz�ce zbli�aj�cych si� meczów umieszczam na stronie, która zamieszczona jest 
na serwerze udost�pnionym nam bezp�atnie przez BIALL-NET. Ko�cz�c mog� powie-
dzie�, �e gdybym nie mia� w domu Internetu to prezentem, który chcia�bym otrzyma� od 
�wi�tego Miko�aja, by�oby przy��czenie mnie do sieci BIALL-NET.

Mariusz Radtke z ul. Marusarzówny, gra k komputerowy
Zawodowo pracuj� jaki gra k. W swej pracy cz�sto wykorzystuje Internet do przesy�a-

nia pilków gra cznych do drukarni i do klientów. Cz�sto te� nie wyrabiam si� i prac� za-
bieram do domu. Wówczas bardzo wa�ne jest, abym tak�e w domu dysponowa� szybkim 
i niezawodnym ��czem. Pliki, które przesy�am z biura do domu, wa�� wiele megabajtów. 
Dla w�asnej zabawy �ci�gam te� wiele  lmów i gier komputerowych przez Internet  A te 
rzeczy maj� znacznie wi�cej mega o ile nie gibajatów. BIALL-NET spe�nia ca�kowicie moje 
oczekiwania. Sprawdzi� si� du�o lepiej ni� mój poprzedni dostawca Internetu.

Andrzej Kowalski z ul. Cieszy�skiego, wojskowy 
Mam 40 lat i cz�sto korzystam z Internetu. Mam rodzin� za granic�, z któr� kontaktuj�

si� przez Internet  i wysy�am do nich du�o zdj�� i  lmów. Niedawno kupi�em sobie kamer�
cyfrow� i sp�dzi�em dwa dni na wysy�aniu  lmu, kiedy by�em jeszcze w innej sieci inter-

Opinie mieszka�ców

netowej. Zdenerwowa�em
si� i przeszed�em  do 
BIALL-NET.  Do tej pory 
nie s�dzi�em, �e wysy�anie
 lmów przez Internet mo�e
by� takie proste i przyjem-
ne. By�em mile zaskoczo-
ny szybko�ci� transferu. 
Zaprosi�em te� s�siada do 
BIALL-NET.

Odwiedziliśmy gdańskie restauracje, żeby poznać tajniki przy-
gotowywania wigilijnych potraw. Specjalnie dla naszych Czytel-
ników przepis na jedną z nich – pstrąga po gdańsku - zdradził nam 
Artur Jabłoński, szef kuchni Restauracyjki „Pasibrzuch”.

- Pstrąga należy wyfiletować i oczyścić z ości. Doprawić przy-
prawą do ryb. Natomiast filet w karpia bez skóry zmielić i dodać
jajko oraz bułkę namaczaną w mleku. Przyprawić solą i białym 
pieprzem. Wszystko wymieszać w tartymi borowikami  – tłuma-
czy Artur Jabłoński.

Filet z pstrąga rozkładamy, by później nałożyć mus z karpia, po 
czym rybę rolujemy. Zawijamy w folię aluminiową i zapiekamy 
w temperaturze 150 stopni przez około 30 minut. 

Składniki: pstrąg (do 40 dag), filet z karpia (30 dag), jajko, ½
bułki, 5 dag masła, 10 dag borowików, przyprawa do ryb, sól, biały 
pieprz, koperek.

(lubek)

Na wigilijnym stole

Pstrąg po Gdańsku pana Artura

Artur Jabłoński poleca na wigilijny stół pstrąga po Gdańsku
Fot. Krzysztof Lubański
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KOLPORTERÓW
do dystrybucji prasy
zatrudni wydawnictwo NORTH PRESS.
Praca dorywcza w robocze dni tygodnia, 
w godz. 9.00-18.00. Atrakcyjne wynagrodzenie. 
Kontakt tel. 058 690 40 28 lub 29.

Wśród nocnej ciszy
Pasterka w św. Katarzynie
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T egoroczne wakacje by∏y
w Gdaƒsku bardzo gorà-
ce. Nie tylko z powodu

wyjàtkowo wysokich, nienoto-
wanych od kilkudziesi´ciu lat,
temperatur. By∏o goràco, bo wie-
le si´ dzia∏o...

Po pierwsze: Jarmark
Êw. Dominika

Wielki Êcisk, gwar, muzyka,
kolorowe stragany. Tak co roku
wyglàda przez trzy tygodnie
gdaƒska starówka. W tym roku
Jarmark Êw. Dominika by∏ jed-
nak wyjàtkowy. Jeszcze nigdy
w liczàcej sobie 744 lata tradycji
dominikowego handlowania,
nie by∏o tylu ludzi odwiedzajà-
cych jarmark. Szacuje si´, ˝e im-
preza Êciàgn´∏a do Gdaƒska
prawie 5 milionów turystów. To
wielka promocja dla Gdaƒska
i regionu.

Szersza ni˝ zwykle by∏a te˝
oferta przygotowana przez or-
ganizatorów jarmarku. Poza set-
kami straganów i stoisk, na któ-
rych mo˝na by∏o kupiç przys∏o-
wiowe „myd∏o i powid∏o“, na
Starówce pojawi∏y si´ cztery
sceny. Wyst´powali na nich ar-
tyÊci prezentujàcy najró˝niejsze
gatunki muzyki: od klasycznej,
przez folk i szanty (o tym da-
lej...) po ostry, metalowy rock,
jak na przyk∏ad koncert zespo∏u
Call System. Koƒcowym mu-
zycznym akcentem by∏ wyst´p
wyÊmiewanej przez jednych, ale
uwielbianej przez innych, Dody.

Jak co roku, w imprezie ak-
tywnie uczestniczyli dominika-
nie. By∏a odpustowa procesja
poprowadzona przez zakonni-
ków i biesiada odpustowa.
Mo˝na te˝ by∏o zwiedziç tajem-
nicze podziemia koÊcio∏a Êw.
Miko∏aja, niedost´pne dla zwy-
k∏ych Êmiertelników. Ci, których
fascynuje historia grodu nad
Mot∏awà, mogli spotkaç si´ z ta-
kimi znawcami tematu jak prof.

Jerzy Samp, czy pisarz Pawe∏
Huelle. Fundacja Gdaƒskie Lwy
stworzy∏a natomiast bajkowy
plac zabaw dla najm∏odszych.
By∏o te˝ kilka festiwali. Najbar-
dziej osobliwe by∏y: II Festiwal
Min, Grymasów i Krzywienia
si´ oraz Festiwal NaÊladowania
Dêwi´ków Âwiata, w którym
chodzi∏o o odg∏osy oddane
paszczowo... Najsilniejsi m´˝-
czyêni zmierzyli si´ w zawo-
dach strongmanów a na scenie
basztowej (w pobli˝u baszty Ja-
cek) niemal codziennie odbywa-
∏o si´ bajkowisko - cykl wido-
wisk dla ma∏ych i du˝ych.

- Choç u nas w modzie jest
narzekanie, to b´d´ niemodny -
mówi pan Micha∏ z Poznania,
handlujàcy na jarmarku staro-
ciami i militariami. - Musz´
przyznaç, ˝e interes kr´ci∏ si´
dobrze, i choç wi´kszoÊç odwie-
dzajàcych to tzw. oglàdacze, to
wyszed∏em na swoje. Poza tym
ta atmosfera: ludzie z ca∏ej Pol-
ski i ze Êwiata.

Pan Micha∏ chwali te˝ policj´
i Stra˝ Miejskà. - Naprawd´ by-
∏o ich widaç i czu∏em si´ w mia-
r´ bezpiecznie.

Optymizmu kolekcjonera
z Poznania nie podziela 40-letni
gdaƒszczanin, Jarek.

- Zosta∏em napadni´ty przez
pijanego zbira w pubie na Sta-
rówce - ˝ali si´. - Nie b´d´ wy-
mienia∏ nazwy, bo nie o to cho-
dzi. Najgorsze, ˝e sta∏o si´ to
w bia∏y dzieƒ. Obs∏uga nie re-
agowa∏a, a dzwonienie na poli-
cj´ by∏o wo∏aniem na puszcz´.
To skandal w mieÊcie, które po-
dobno jest cz´Êcià cywilizowa-
nej Europy...

Po drugie: Gdaƒsk 
pod ˝aglami

Wielkà paradà ˝aglowców na
Mot∏awie zakoƒczy∏ si´ 10. jubi-
leuszowy zlot ˝eglarski Baltic
Sail. Liczna widownia, która

zgromadzi∏a si´ wzd∏u˝ nabrze-
˝a rzeki, mog∏a podziwiaç 80
jachtów bioràcych udzia∏ w te-
gorocznej imprezie. Na czele pa-
rady na jachcie „Bryza H“ p∏y-
nà∏ gospodarz Gdaƒska, prezy-
dent Pawe∏ Adamowicz.

W czterodniowej imprezie
(wspó∏organizatorami by∏y
m.in. „Twoja Gazeta“ i firma
Net Sat Media) wzi´∏y udzia∏
jednostki nie tylko z kraju, ale
równie˝ z zagranicy. Niezwykle
widowiskowe dla publicznoÊci
okaza∏y si´ wyÊcigi smoczych
∏odzi, które odby∏y si´ na Mot∏a-
wie. By∏y te˝ koncerty muzyki
szantowej, podczas których
zbierano fundusze na odbudo-
w´ koÊcio∏a Êw. Katarzyny, zaÊ
zgromadzeni na Targu Rybnym
mogli podziwiaç profesjonalny
pokaz ratownictwa wodnego
w wykonaniu Stra˝y Miejskiej,

policji wodnej i Morskiej S∏u˝by
Poszukiwania i Ratownictwa.

Jak co roku, wa˝nym punk-
tem programu zlotu by∏y regaty
o Puchar Baltic Sail. ˚eglarze
dopisali - do wyÊcigu zg∏oszono
79 jednostek. Nie dopisa∏a nato-
miast pogoda. Bezlitosna flauta
sprawi∏a, ˝e ˝eglowanie po Za-
toce Gdaƒskiej by∏o wyjàtkowo
trudne. Mimo to jednostki wy-
startowa∏y w pobli˝u mola
w Gdaƒsku Brzeênie i wyruszy-
∏y w kierunku Gdyni Or∏owa,
gdzie organizatorzy zaplanowa-
li punkt zwrotny. 

W regatach wystartowa∏y tak
egzotyczne jednostki, jak stare
drewniane kutry przerobione na
˝aglowce oraz nowoczesne jach-
ty i niewielkie ˝aglówki.
W pierwszej grupie (jednostki
powy˝ej 12 metrów) wygra∏a
za∏oga s/y „Szkwa∏“ pod do-
wództwem kpt. Zbigniewa
Wernera z Polskiego Klubu
Morskiego. W grupie drugiej
(jednostki od 8 do 12 metrów)
zwyci´˝y∏a za∏oga jachtu
s/y „Albacora“ pod dowódz-
twem kpt. Krzysztofa Ba∏abu-
cha z Jachtklubu Stoczni Gdaƒ-
skiej. Puchar za zwyci´stwo
w trzeciej grupie (jachty do 8
metrów d∏ugoÊci) odebra∏ kpt.
Karol Zwolak z jachtu s/y „Do-
bosz“ (Jachtklub Kotwica).

Najwi´kszà jednostkà, jaka
zawin´∏a do Gdaƒska na zlot
Baltic Sail 2006, by∏ niemiecki
bryg „Roald Amundsen“.  

- Wszystko zacz´∏o si´ w 1952
roku, kiedy Rosjanie przekazali
stare tankowce marynarce wo-
jennej NRD - mówi kapitan ˝a-
glowca dr Wolfgang Wiedeman.
- Jeden z nich to w∏aÊnie ten, na
którym si´ znajdujemy. W 1989
roku statek zosta∏ przebudowa-
ny na szkolny ̋ aglowiec. Kupi∏o
go dwóch obywateli zachodnich
Niemiec. Ideà rejsów „Roalda
Amundsena“ jest uczenie ˝ycia

na morzu i wychowanie m∏o-
dzie˝y. Nie zabieramy pasa˝e-
rów, tylko adeptów sztuki mor-
skiej, których uczymy, jak ˝eglo-
waç, jak pracowaç w zespole i,
po prostu, jak ˝yç. Wszyscy stali
cz∏onkowie za∏ogi to wolonta-
riusze. Rekrutujemy ich spoÊród
uczestników naszych rejsów. Na
trzydziestu uczniów oko∏o pi´-
ciu pozostaje w sta∏ym sk∏adzie
„Roalda Amundsena“. Na
mostku mamy jednak profesjo-
nalnych ˝eglarzy. Ja sam jestem
z wykszta∏cenia teologiem, ale
˝egluj´ od 20 lat i mam wszelkie
uprawnienia do prowadzenia
tej jednostki. P∏ywa∏em na wielu
˝aglowcach. By∏em te˝ cz∏on-
kiem za∏ogi waszej „Pogorii“.
Mamy zresztà podobny pro-
gram szkoleniowy, jak na pol-
skim ˝aglowcu. Warunki ˝ycia
sà twarde, to nie hotel. W ka˝dej
kajucie jest od 4 do 6 koi. Wszy-
scy muszà pracowaç na pok∏a-
dzie. Praca jest sposobem na na-
uk´. Trzeba wykonywaç nawet
takie czynnoÊci, jak czyszczenie
toalet. Po∏owa za∏ogi to kobiety.   

- Tradycja morska mówi, ˝e
˝eglowanie jest m´skà sprawà -
mówi kapitan. - Ale nie trzyma-
my si´ tej tradycji. Kiedy mamy
nowà za∏og´ na pok∏adzie, naj-
cz´Êciej okazuje si´, ˝e dziew-
czyny najszybciej wchodzà na
maszty. 

Inny uczestnik zlotu, jacht
„Hippo“ przyp∏ynà∏ do Gdaƒ-
ska z... Ameryki. Dwaj cz∏onko-
wie jego za∏ogi - kapitan Tim
Stearns i Stephen Boudreaux ˝e-
glujà po Ba∏tyku od kilku lat.
W Gdaƒsku sà po raz pierwszy.
Miasto zrobi∏o na nich wielkie
wra˝enie. Nie wiedzieli, ˝e by∏o
zniszczone w ponad 60 procen-
tach podczas II wojny Êwiato-
wej.

- Steve’a pozna∏em w Norwe-
gii, w Bergen - mówi Tim. - Uro-
dzi∏em si´ „ze z∏otà ∏y˝kà

w ustach“ i dlatego mog´ sobi
˝eglowaç i nie przejmowaç si
niczym. Tak powa˝nie, oba
ci´˝ko pracujemy przez wi´ksz
cz´Êç roku. Amerykaƒscy ˝egla
rze sà pracownikami norweskie
kompanii ˝eglugowej, dlateg
majà czas od maja do wrzeÊni
na ˝eglowanie.

- To nie jest kwestia wielkich
pieni´dzy - mówi Tim. - Ni
mam nowego samochodu an
wielkiego domu, ani kosztowne
kobiety (Êmieje si´). Mam ∏ód
i pasj´ ˝eglowania...

Jak wpadli na pomys∏, b
przyp∏ynàç do Gdaƒska?

- Po prostu by∏o nam po dro
dze - mówi jego kolega z jachtu
- I tak trafiliÊmy do Gdaƒska
Miasto jest przepi´kne, a ludzi
przyjacielscy i otwarci. Nie mia
∏em poj´cia, ˝e Gdaƒsk by
zniszczony niemal ca∏kowici
w czasie II wojny Êwiatowej. Jes
tak perfekcyjnie odbudowany
˝e nie zdawaliÊmy sobie spra
wy, jaka tragedia mia∏a tu miej
sce. To zaskakujàce, ˝e odtwo
rzyliÊcie najdrobniejsze detal
starego miasta. ZrobiliÊcie ka
wa∏ dobrej roboty. Kapitan jach
tu „Hippo“ mówi, ˝e ich ∏ód
jest jak latajàcy dywan.

- Mo˝emy byç wsz´dzie
w ka˝dym miejscu na Ziem
gdzie tylko zechcemy. Dlateg
˝eglujemy...

Na Mot∏awie pojawi∏a si´ te
„Priesviata Pokrova“, replik
starodawnej ukraiƒskiej czajki 
∏odzi, na jakich Kozacy wypra
wiali si´ na Morze Czarne, b
biç otomaƒskich Turków.

Czajka, która zawin´∏a d
Gdaƒska, przyp∏yn´∏a tu jedna

Jarmark, ˝agle, Gilmour i... rozkopane miasto

Lato pe∏ne wydarzeƒ

Pchli targ na Jarmarku Êw. Dominika to Mekka kolekcjonerów. Tu mo˝na kupiç i sprzedaç nie-
mal wszystko. Fot. Tomasz Zajàc

Remont g∏ównej arterii komunikacyjnej Gdaƒska to utrapienie dla mieszkaƒców i turystów.
Fot. Tomasz Zajàc

David Gilmour - „g∏os i gitar
Floyd.

Dobrą kwiaciarnię w Gdań-
sku ciężką jest znaleźć. Jeszcze 
trudniejsze zadanie czeka nas na 
osiedlach – sypialniach. Szczę-
ściarzami są na pewno miesz-
kańcy Chełma. Tam bowiem, 
przy ulicy Chałubińskiego 
27b swoje Studio Kwiatowe 
„Awangarda” otworzył Leszek 
Brodowski.

- Jest to już moja druga 
kwiaciarnia. Pierwszą, ponad 
20 lat temu, otworzyłem we 
Wrzeszczu. Dochodziły do 
mnie sygnały, że właśnie na 
Chełmie brakuje studia kwiato-
wego z prawdziwego zdarzenia 
– mówi Leszek Brodowski.

Wystarczy posiedzieć kil-
kanaście minut w kwarciani, 
by przekonać się jak dużym 
zainteresowaniem cieszy się 
ona wśród mieszkańców Cheł-
ma. W przestronnej, urządzanej 
w oryginalny sposób, kwiaciar-
ni cały czas panuje ruch.

- Często kupuję tu kwiaty. 
Mogę w każdej chwili zamó-
wić telefonicznie bukiet lub 
wiązankę, które wykonane są 
z artystycznym smakiem przez 
panią Grażynę Głowicką. Trze-

ba przy tym dodać, że obsługa 
studia jest sympatyczna i pro-
fesjonalna – mówi Danuta Iwa-
nicka, stała klientka „Awangar-
dy”.

Asortyment towaru jest tak 
duży, że z całą pewnością znaj-
dziemy tu kwiaty na każdą oka-
zję. Przy tym możemy także 
kupić kartę z życzeniami. 

- W naszym studiu kwiato-
wym mamy dla naszych klien-
tów bardzo bogatą ofertę - od 
kwiatów ciętych, sztucznych 
po doniczkowe. Specjalnie 
dla naszych klientów możemy 
również sprowadzić kwiaty. Je-
żeli ktoś nie może ich odebrać 
sam, dostarczamy kwiaty do 
domu, nie pobierając przy tym 
żadnych dodatkowych opłat 
– dodaje Grażyna Głowicka.

„Awangarda” nie ogranicza 
się tylko i wyłącznie do sprze-
dawania kwiatów. Planując 
ślub już teraz możemy się wy-
brać się do kwiatowego studia, 
by zamówić sobie luksusowe 
auto, które powiezie nas na ce-
remonię ślubną.

- To jednak nie wszystko. 
Na życzenie naszych klientów 

dekorujemy również kościoły 
i sale na uroczystości weselne. 
Warto również nadmienić, że 
rośliny są z najwyższej półki.

Nasze studio realizuje za-
dania związane z kwiatami od 
„A” do „Z”. Nie ma dla nas 
rzeczy niemożliwych – zapew-
nia Leszek Brodowski.

(lubek)

Kwiatowa obsługa od „A” do „Z”

„Awangarda” 
z artystycznym smakiem

Studio Kwiatowe „Awangarda” 
otwarte jest od poniedziałku do 
soboty w godzinach od 9 do 19, 
natomiast w niedziele od 10 do 
16. Zamówienia telefoniczne 

składać można do godziny 20 pod 
numerami telefonów 058 302 82 

08 lub 602 328 907. Specjalnie dla 
internautów uruchomiono również 

stronę internetową  
www.studio-kwiatowe.eu .

❄❄

❄❄

❄❄

❄❄

Koƒczymy kolejny rok przy Êwiàtecznym stole 
w blasku choinek , przy Êpiewie kol´d.

Z okazji Âwiàt Bo˝ego Narodzenia b´dziemy
wspominaç miniony rok i rozwa˝aç, 

co b´dzie w nast´pnym.
Pragniemy, aby mijajàcy rok ocenili Paƒstwo 

jako pomyÊlny dla siebie,
a nadchodzàcy by∏ dla Paƒstwa 

owocny i udany.
˚yczymy wszelkiej pomyÊlnoÊci 
w nadchodzàcym Nowym Roku.

Wszystko, co szcz´Êciem si´ zowie, 
niech b´dzie Paƒstwa udzia∏em.

Hurtownia Kabli
„Acel’’

❄❄

❄❄

❄❄

❄❄

❄❄

❄❄

❄❄

❄❄

❄❄

80-170 Gdańsk - Suchanino, ul. Noskowskiego 1

Tel. (058) 306 27 19
Pon. - Pt. 8.00 - 20.00, Sob 9.00 - 15.00

www.loren.com.pl
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☛ OKNA PCV
☛ DRZWI WEJÂCIOWE
☛ ˚ALUZJE
☛ ROLETY
80-809 Gdaƒsk Che∏m tel./fax 058 300 46 22
ul. Cieszyƒskiego 38 NIP 583-195-30-18
Pasa˝ Che∏mski, Pawilon nr 3

SPRZEDA˚  MONTA˚  DORADZTWO

• asystent
fizjoterapeuty
• obsługa celna 

i spedycyjna
od semestru zimowego
wydajemy zaświadczenia 

na podstawie
zał. nr 1 do Rozp. 

z 3 lutego 2006 r. MEiN

zapisy: 
Gdańsk,

 ul. Malczewskiego 51
(0-58) 303-30-30
(0-58) 300-58-58

509-014-460

Jak obyczaj każe stary, 
według ojców naszych wiary,
chcemy złożyć Wam życzenia 
z dniem Bożego Narodzenia.

Niech ta
Gwiazdka Betlejemska, 

która wschodzi tuż 
po zmroku, da Wam 

szczęście i pomyślność 
w nadchodzącym

Nowym Roku.
wszystkim 

swoim 
odbiorcom życzy 
SAUR NEPTUN 

Gdańsk S.A.



6 grudzień
2006 r. Radzimy Czytelnikom / Rozmaitości

Jak obyczaj każe stary, 
według ojców naszych wiary,
chcemy złożyć Wam życzenia 
z dniem Bożego Narodzenia.

Niech ta
Gwiazdka Betlejemska, 

która wschodzi tuż 
po zmroku, da Wam 

szczęście i pomyślność 
w nadchodzącym

Nowym Roku.
wszystkim 

swoim 
odbiorcom życzy 
SAUR NEPTUN 

Gdańsk S.A.

- To już szósty ogólnopol-
ski turniej pod hasłem „Tylko 
z Jolką”, zorganizowany przez 
Gdański Klub Szaradzistów 
„Neptun”. Do zadań konkur-
sowych stanęło 37 osób z róż-
nych miejscowości w kraju. Są 
goście z Krakowa, Wrocławia, 
Poznania, Warszawy, Szczeci-
na, Grudziądza, Głogowa, Śre-
mu... Czterech byłych mistrzów 

Polski i wszyscy obecni meda-
liści – informuje Tadeusz Ole-
jarczyk, prezes Klubu i główny 
organizator.

Wbrew sugestywnej nazwie 
turnieju, swych sił w zawodach 
próbuje 12 kobiet, z których 
żadna nie jest Jolką.

- To rodzaj zadania szara-
dziarskiego, krzyżówki, w któ-
rej podane są objaśnienia, bez 

wskazania miejsca wpisywa-
nia – tłumaczy organizator. 
– Turniej składa się z dwóch 
jednogodzinnych części, prze-
dzielonych piętnastominuto-
wą przerwą. W każdej części 
uczestnicy rozwiązują po 8 za-
dań. To wszystko.

Na zwycięzcę czeka okaza-
ły puchar tradycyjnie ufundo-
wany przez prezesa Spółdzielni 

Mieszkaniowej „Chełm”. Dla 
pozostałych liczne nagrody - 
książki, słowniki, filmy DVD,
płyty CD, kalendarze, puzzle 
ofiarowane przez sponsorów.

- Z krzyżówkami miałem 
do czynienia odkąd sięgam pa-
mięcią. Nawet nie wiem, który 
to już konkurs, w którym bio-
rę udział. Średnio – opowiada 
Jerzy Siadak ze Szczecina, na 
co dzień właściciel firmy bu-
dowlanej. – Dla mnie to hobby, 
przyjemność. Daje satysfakcję, 
lecz także dodatkowe środki. 
Układając krzyżówki, otrzy-
muję wynagrodzenie, które jest 
moim kieszonkowym.

Jerzy Siadak tym razem nie 
wypadł najlepiej, zajął 21 miej-
sce. Najlepsze miejsce wśród 
kobiet, siódme, zajęła 22-letnia 
Marzena Szymanowska z Po-
znania.

- W turniejach startuję od 
roku, to już mój ósmy z kolei. 
Jestem studentką lingwisty-
ki Uniwersytetu im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu. Raz 
w miesiącu spotykamy się 
i rozwiązujemy zadania. Sama 
też układam krzyżówki, dora-
biając sobie w ten sposób. 

Swoje życie zawodowe 
z krzyżówkami związał Marcin 
Zieliński, absolwent filologii
polskiej Uniwersytetu War-
szawskiego.

- Pochodzę z Kielc, od li-
stopada 2003 roku pracuję 
w redakcji „Rozrywki” w War-
szawie. Zaraz po studiach za-
proponowano mi etat. Z szara-
dziarstwem związany jestem od 
1994 r. Wtedy po raz pierwszy 
wziąłem udział w turnieju. Ma-
jąc 21 lat, w roku 2000, zosta-
łem najmłodszym mistrzem 
kraju. Dla mnie to prestiżowy 
tytuł.

Marcin Zieliński, jak na 
mistrza przystało, zacięcie wal-
czył o zwycięstwo. Zgromadził 
taką samą liczbę punktów, co 
zwycięzca turnieju, zajmując 
drugie miejsce.

Gdański Klub Szaradziarski 
„Neptun” przy Klubie Osiedlo-
wym „Alf” na Chełmie powstał 
w roku 2000 z inicjatywy Tade-
usza Olejarczyka. Obecnie, co 
środę, w klubie spotykają się 
23 osoby. W wieku od wcze-
snoszkolnego do późnoemery-
talnego. 

(KG)

WYNIKI TURNIEJU
1. Jacek Wojaczyński 392 pkt.
2. Marcin Zieliński 392 pkt.
3. Leszek Rydz 389 pkt.
4. Norbert Stawik 389 pkt.
Sklasyfikowano 37 uczestni-
ków.

Turniej szaradzistów na Chełmie

Ich życie z Jolką

Turniejowe potyczki cieszyły się dużym zainteresowanie Fot. Krzysztof Gilewicz
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PRAWNIK RADZI

- Klucze od budynku s�
w mam ju� od kwietnia 2004 
r. Jednak dopiero w maju br. 
uregulowane zosta�y wszelkie 
sprawy w�asno�ciowe budyn-
ku mieszcz�cego si� przy ul. 
Partyzantów 21 we Wrzeszczu. 
Kiedy� by� w�asno�ci� samo-
rz�du wojewódzkiego. Próbo-
wano go sprzeda�, jednak prze-
targ nie zosta� rozstrzygni�ty. 
Rozpocz��em starania o przy-
dzielenie budynku Zespo�owi
Szkó� Muzycznych. Dzi�ki
przychylno�ci marsza�ka, Jana 
Koz�owskiego plan uda�o si�
zrealizowa�. W chwili obecnej 
jeste�my w ko�cowym etapie 
projektu prac adaptacyjnych. 
Potem og�oszony zostanie 
przetarg na wykonanie robót 
budowlanych – wyja�nia losy 
przysz�ej siedziby szko�y jej 
dyrektor, Józef Madanowski.

Budynek, pochodz�cy z 
pocz�tku dwudziestego wieku, 
mie�ci si� na skraju parku 
mi�dzy ulicami Grunwaldzk�
i Partyzantów. Przez wiele lat 
wykorzystywany by� przez 
Przychodni� Przeciwgru�licz�.
Wielu mieszka�ców Wrzesz-
cza i nie tylko wykonywa�o tu 
rentgenowskie zdj�cia klaki 

Nowy gospodarz budynku przy Partyzantów

M�odzi muzycy czekaj�

piersiowej, w czasach, gdy 
by�y obowi�zkowe. Przychod-
ni� zlikwidowano, za� budynek 
niszcza�. Od dwóch lat jest mo-
nitorowany i dogl�dany przez 
nowego gospodarza.

- Jeste�my szko�� resortow�,
podleg�� Ministerstwu Kultury 
i Dziedzictwa Narodowego. Po-

st�p prac zwi�zany jest z zapew-
nieniem odpowiednich �rodków
 nansowych. To le�y poza moj�
gesti�. Bardzo pragn��bym roz-
pocz�� rok szkolny 2007/2008 
ju� w nowym miejscu. To by�by
wspania�y prezent na 60-lecie 
szko�y. T� uroczysto�� mamy 
jeszcze �wie�o w pami�ci,

mia�a miejsce w pa�dzierniku
– dodaje dyrektor.

Po wprowadzeniu si� do 
wyremontowanego budynku, 
szko�a zwolni zajmowane 
przez ni� do dzi� pomieszcze-
nia przy ul. Partyzantów, gdzie 
niegdy� mie�ci�a si� �ydowska
synagoga.

Budynek po by�ej przychodni czeka na swych nowych u�ytkowników
Fot. Krzysztof Gilewicz

Historia Wrzeszcza i jej 
mieszka�ców jest cz�stym
tematów spotka� w siedzibie 
Filii nr 1 Wojewódzkiej i Miej-
skiej Biblioteki Publicznej w 
Gda�sku im. Malwiny Szczep-
kowskiej. Tym razem swoimi 
wspomnieniami podzieli�a si�
znana publicystka i pisarka 
Gabriela Danielewicz. 

- W zasadzie to nie �aden
wyk�ad, a jedynie pogadanka, 
prelekcja. Chcia�am podzieli�
si� swymi prze�yciami z lat 
dzieci�stwa, m�odo�ci. Dorob-
kiem swoich poszukiwa� i roz-
mów z wieloma bezpo�rednimi
uczestnikami wydarze� lub 
ich rodzinami. O Wrzeszczu 
warto mówi�, trzeba pisa�.
To przecie� najbardziej repre-
zentacyjna cz��� Gda�ska w 
wieku XIX. Tu swoje wille 
budowali bogaci mieszczanie, 
sp�dzano wolny czas. Z czasem 
funkcja dzielnicy zmienia�a si�
– powiedzia�a nam Gabriela 
Danielewicz.

Du�� cz��� prelekcji za-
j��y czasy odradzaj�cego si�
pa�stwa polskiego, Wolnego 
Miasta Gda�ska i czasów 

�ycie polskie w dawnym Wrzeszczu

Wyk�ad Gabrieli Danielewicz

�wie�o po zako�czeniu dzia�a�
II wojny �wiatowej. G�ównym
punktem zainteresowania by�y
losy Polaków. Ich uporczywa 
walka o zachowanie kultury, 
j�zyka, zwyczajów. Sukcesy i 
pora�ki. Powstawanie coraz to 
nowych placówek kulturalnych 
i sportowych, stowarzysze�.

Tak�e adaptacja na potrzeby 
Ko�cio�a budynku by�ych ko-
szarów pruskich.

- To w�a�nie przy ko�ciele
pw. �w. Stanis�awa Biskupa 
skupia�o si� najwi�cej polskich 
instytucji: bratniak, ochronka, 
�wietlica, „Gedania” – wspomi-
na�a publicystka.  Wiele emocji 

wywo�a� remanent przeprowa-
dzony na dzie� 22 listopada br., 
dzie� spotkania. Co pozosta�o z 
dawnych czasów? Wielu roz-
mówców twierdzi�o, �e coraz 
mniej i warto zachowa� dla 
przysz�ych pokole� pami�tki z 
chwalebnej przesz�o�ci.

Krzysztof Gilewicz

Mieszka�cy Wrzeszcza zawsze byli blisko zwi�zani ze sw� dzielnic�
Fot. Krzysztof Gilewicz

Krzysztof Gilewicz

Zanim przejd� do w�a�ciwego tematu niniejszego artyku�u, po-
zwol� sobie przypomnie� Czytelnikom, i� ksi�gi wieczyste to spe-
cjalne zbiory informacji o nieruchomo�ci, znajduj�ce si� w s�dach
rejonowych w�a�ciwych dla po�o�enia nieruchomo�ci. W ksi�gach
wieczystych zapisuje si� ka�dorazowego w�a�ciciela nieruchomo-
�ci, jej powierzchni�, adres, zabezpieczenia ustanowione np. przez 
bank w postaci hipoteki oraz inne niezb�dne informacje.

Ksi�gi wieczyste zosta�y wprowadzone w Polsce tzw. ustaw�
hipoteczn� w roku 1818. Polskim „wynalazkiem” jest zasada, 
i� ka�da nieruchomo�� ma w�asn� ksi�g�, do której wpisuje si�
wszystkie istotne informacje wskazane w pierwszym akapicie 
niniejszego artyku�u. Nale�y równie� zaznaczy�, i� nieruchomo��
mo�e mie� tylko jedn� ksi�g� wieczyst�, do której wpisuje si�
wszystkie informacje i która, jak sama nazwa wskazuje, powin-
na by� „wieczna”(„wieczysta”). Warto wspomnie�, i� niektóre 
nieruchomo�ci maj� ksi�gi wieczyste znacznie starsze ni� 200 
lat, poniewa� sam� instytucj� ksi�g wieczystych wynaleziono 
ju� w XVI w. – ksi�gi wieczyste zak�adano wtedy dla niektórych 
nieruchomo�ci.

Na przyk�ad w Wydziale Ksi�g Wieczystych S�du Rejonowego 
w Gda�sku mo�na znale�� jeszcze ksi�gi z XVI wieku.

Obecnie wydzia�y wieczysto- ksi�gowe s�dów rejonowych w 
Polsce s� wyj�tkowo ob�o�one prac�. Wynika to ze zwi�kszonego
popytu na nieruchomo�ci ( g�ównie mieszkania) o czym wie prze-
ci�tny Czytelnik z codziennych gazet, jak równie� z dodatkowego 
obowi�zku, jaki zosta� na nie na�o�ony w ustawie z 2003 roku o 
utworzeniu systemu elektronicznego ksi�g wieczystych.

Ka�dy, kto kupowa� b�d� sprzedawa� nieruchomo�� wie, i�
wyci�g z ksi�gi wieczystej mo�na otrzyma� tylko w s�dzie rejono-
wym w�a�ciwym dla miejsca po�o�enia nieruchomo�ci, przy czym 
nale�y wcze�niej z�o�y� odpowiedni wniosek w tym�e s�dzie.

Tworzy to szereg komplikacji, szczególnie je�eli jeste�my za-
interesowani zakupem nieruchomo�ci w innej cz��ci Polski. Ko-
nieczno�� wyjazdu np. do Zakopanego w celu otrzymania odpisu z 
ksi�gi wieczystej oraz d�ugie oczekiwanie na wniosek sprawia, i�
ma to du�y wp�yw na dynamik� obrotu nieruchomo�ciami.

Wskazane wy�ej problemy zostan� w najbli�szym czasie (tj. 
kilku lat) usuni�te w zwi�zku z wprowadzeniem elektronicznych 
ksi�g wieczystych.

Elektroniczne ksi�gi wieczyste b�d� systemami informatycz-
nymi zawieraj�cymi dane wszystkich ksi�g wieczystych w Polsce. 
Dost�p do elektronicznych ksi�g wieczystych b�dzie mo�liwy
przez specjalne komputery umieszczone w s�dach rejonowych. 
Mo�liwy b�dzie równie� natychmiastowy wydruk tre�ci ksi�gi.

Oznacza to, i� w kilka minut mo�na b�dzie sprawdzi� tre��
ksi�gi danej nieruchomo�ci po�o�onej w innej cz��ci kraju – nie 
b�d� konieczne wyjazdy, ani d�ugie oczekiwanie na odpis. Jakie to 
udogodnienie, wiedz� wszyscy ci, którzy kupowali, sprzedawali 
lub zajmuj� si� zawodowo obrotem nieruchomo�ciami.

Wprowadzenie elektronicznych ksi�g wieczystych przyspieszy 
równie� prac� s�dów wieczysto - ksi�gowych, poniewa� wszyst-
kie si�y b�dzie mo�na skierowa� w kierunku szybko�ci wpisu 
do ksi�g wieczystych (dotychczas opó�nienia s�dów dochodzi�y
nawet do kilkunastu miesi�cy).

W przysz�o�ci planuje si� równie�, aby bezpo�redni dost�p ze 
swoich biur do elektronicznych ksi�g wieczystych mieli notariu-
sze oraz po�rednicy nieruchomo�ci. Usprawni to niew�tpliwie ich 
prac�.

Nale�y jednak doda� �y�k� dziegciu do tej beczki miodu. 
Elektroniczne ksi�gi wieczyste s� dosy� trudne do odczytania 
i przeci�tnemu cz�owiekowi nie b�dzie �atwo „odnale�� si�” na 
kilkudziesi�ciu stronach wydruku nowej ksi�gi (dzisiejsze odpisy 
z ksi�gi wieczystej zajmuj� mniej wi�cej powierzchni� dwóch 
kartek A4).

Antoni Koprowski
Kancelaria Prawnicza Koprowski G�sior Napolska & Partne-

rzy sc, specjalizuj�ca si� w nieruchomo�ciach, odszkodowaniach 
ubezpieczeniowych oraz mediacji

Elektroniczne ksi�gi
wieczyste- krok w XXI wiek
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- Trenowałam przez sześć lat 
koszykówkę, ale drużyna roz-
padła się. Nie wiedziałam co ze 
sobą zrobić, ciągnęło mnie do 
sportu. Wybrałam kickboxing. 
Jeszcze nie wiem, czy jestem 
w stanie coś większego osią-
gnąć. Traktuję to jako sport, 
ale również sposób na obronę 
w różnych sytuacjach – opo-
wiada 19-letnia Marta, słu-
chaczka studium kosmetyczne-
go. – Już niedługo dołączy do 
mnie powracająca z zagranicy 
starsza siostra. Będzie raźniej.

W treningu wspólnie biorą 
udział chłopcy i dziewczęta. 
Wspólna gimnastyka, rozcią-
ganie mięśni, technika. Może 
w przypadku niektórych ćwi-
czeń inna jest ich intensyw-
ność.

- Na zajęcia regularnie przy-
chodzi kilkanaście osób, inni 
zaglądają, zastanawiają się. 
Mamy nadzieję, że dołączą do 
nas. Jesteśmy po 8-10 systema-
tycznych treningach. To jeszcze 
niewiele, ale wszyscy starają 

się wypaść jak najlepiej – mówi 
Kamila Bałanda, prowadząca 
ćwiczenia, jednocześnie czynna 
zawodniczka Gdańskiego Klu-
bu Sportowego „Champion” z  
Gdańsk Wrzeszcza.

Kamila Bałanda jest trzy-
krotną mistrzynią Polski light 
contact, mistrzynią Polsku full 
contact.  W tym roku zdobyła 
Puchar Świata light conatct. 
Młodzi adepci mają od kogo 
brać wzorce.

Mimo dość intensywnych 
i wcale niełatwych ćwiczeń 
wszyscy mają zadowolone 
miny. Dopisuje też humor. 
Każda pomyłka nagradzana jest 
karnymi pompkami. Są chwile, 
że pompujących jest nawet wię-
cej. W zajęciach biorą udział 
też dwaj bracia.

- To brat wpadł na pomysł 
i ściągnął mnie tutaj. Odpo-
wiada mi ten sport. Chcę dalej 
podnosić umiejętności – twier-
dzi Adam, 13-letni uczeń gim-
nazjum.

- Wcześniej nie ćwiczyłem, 

to dopiero moje początki. Dla 
mnie jest to nie tylko sport, ale 
też forma samoobrony. Dlate-
go też przyprowadziłem brata 
– opowiada 17-letni Paweł, li-
cealista. Treningi w Alfie łączę
z nauką tańca towarzyskiego 
przy kościele pw. św. Ignacego 
Loyoli w Gdańsku Oruni. Na 
razie sekcja ma charakter re-
kreacyjny. 

- Mam nadzieję, że niedłu-
go zaczniemy bawić się już 
w sport, nie tylko rekreację. Nie 

ukrywam, że to wszystko zale-
ży w dużej mierze od zawodni-
ków, ich chęci i zaangażowa-
nia. Najlepsi mają szanse na 
treningi w sportowym klubie, 
ale też nic nie stoi na przeszko-
dzie, żeby za jakiś czas Klub 
„Alf” sam nie mógł poszczycić 
się np. mistrzem Polski w kick-
boxingu, na co bardzo liczę 
– dodaje Kamila Bałanda.

(KG)

Kickboxing w Alfie

Dla zdrowia i obrony

Ćwiczący mają zaszczyt trenować  
pod czujnym okiem sportowca - kobiety

Fot. Krzysztof Gilewicz

Niegdyś Gdańsk był stolicą 
polskiego szczypiorniaka. Ta-
kie zespoły jak „Wybrzeże” czy 
„Spójnia”, święciły triumfy nie 
tylko w polskiej lidze, ale także 
w europejskich pucharach.

Starsze pokolenia z pew-
nością pamiętają niesamowite 
mecze derbowe pomiędzy tymi 
drużynami.

Niestety, to już za nami i w 
obecnym sezonie w Gdańsku 
nie możemy oglądać piłki ręcz-
nej na najwyższym poziomie.

Są jednak w Trójmieście lu-

dzie, którym sport ten nie jest 
obojętny. Tak stało się na Oru-
ni, gdzie z inicjatywy działaczy 
i trenerów, powstał drugoligo-
wy klub: „Sokół” Gdańsk.

Drużyna stworzona jest 
głównie z wychowanków by-
łego „Wybrzeża”. Występują 
w niej zawodnicy, którzy nie-
dawno zakończyli wiek junior-
ski, ale również starsi gracze, 
którzy mają już za sobą kilka 
sezonów na ligowych parkie-
tach. Rutyna przeplata się więc 
z młodością.

W razie potrzeby, która spo-
wodowana może być kontuzja-
mi, zespół wspomagać będą 
juniorzy, którzy w ubiegłym 
sezonie zdobyli mistrzostwo 
Polski w swojej kategorii wie-
kowej.

Na razie zespół radzi so-
bie doskonale – po 6 meczach 
gdańszczanie mają na koncie 
same zwycięstwa i tylko jedną, 
nieznaczną przegraną z „Ener-
getykiem” Gryfino. Od począt-
ku rozgrywek są liderem tabeli. 
Treningi i mecze odbywają się 

są na hali przy ul. Smoleńskiej 
pod bacznym okiem trene-
rów: Marka Mońko i Tomasza 
Zygmunta, wicedyrektor Gim-
nazjum nr 3 przy ulicy Chału-
bińskiego. Warto również nad-
mienić, że w zespole gra wielu 
mieszkańców Chełma.

Miejmy nadzieję, że be-
niaminkowi z Oruni wieść się 
będzie coraz lepiej w ligowych 
bojach i wkrótce usłyszmy 
o pierwszoligowych „Soko-
łach”.

Paweł Skwarło

Liderują II lidze

Zaciągi Sokoła z Chełma

W sali  sportowej Szkoły 
Podstawowej nr 27 we Wrzesz-
czu zorganizowano dwudniowy 
turniej piłki nożnej dla szkół 
podstawowych. Do rywalizacji 
razem ze Szkołą Podstawową 
nr 8 przystąpiło 15 zespołów, 
które podzielono na cztery 
grupy eliminacyjne, w których 
mecze rozgrywano systemem 

każdy z każdym.
Młodym piłkarzom z Cheł-

ma przyszło walczyć w grupie 
D, gdzie o miano gry w drugiej 
fazie turnieju ubiegały się jesz-
cze zespoły Szkoły Podstawo-
wej nr 16 i Szkoły Podstawowej 
nr 22. Grupę, lepszym bilansem 
bramkowym, wygrali zawodni-
cy ze szkoły przy Dragana.

Druga faza turnieju nie była 
już tak łatwa dla młodych pił-
karzy z SP 8. W grupie złożo-
nej z czterech zespołów, które 
okazały się najlepsze w elimi-
nacjach, chełmska drużyna 
nie zdołała wygrać żadnego 
pojedynku i ostatnie miejsce 
w swojej grupie półfinałowej.
Natomiast w klasyfikacji koń-

cowej Szkoła Podstawowa nr 8 
zajęła miejsca V – VIII.

Piłkarskie potyczki zakoń-
czyły się zwycięstwem Szkoły 
Podstawowej nr 79 z Przymo-
rza, którzy we wielkim finale
pokonali rówieśników ze Szko-
ły Podstawowej nr 39.

(lubek)

Grali na Srebrnikach

„Ósemka” odpadła w półfinale
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- Zbli�aj� si� �wi�ta.
Jak wygl�da obchodzenie 
Bo�ego Narodzenia w domu 
pa�stwa Niemczyków?

- �wi�ta Bo�ego Naro-
dzenia obchodzi�a b�d� w 
tym roku w rodzinnej �odzi.
Bardzo si� ciesz�, �e mam 
okazj� sp�dzi� te chwile w 
Polsce, bo ostatnie wigilie 
sp�dza�am za granic�, gdzie 
nie czu�am w ogóle tej spe-
cy cznej atmosfery. �wi�ta
obchodzone s� jak w ka�dym
domu: gromadzi si� ca�a

 Ma�gorzaty Niemczyk-Wolskiej, 
siatkarki Energii Gedanii.

Trzy pytania do…

Fot. Archwium

Ostatnie dwa konkursy sportowe og�aszane na �amach
„Twojej Gazety Dzielnicowej” cieszy�y si� du�ym zaintere-
sowaniem naszych Czytelników. W obu wydaniach gazety, 
pytania zwi�zane by�y z dru�yn� Stoczniowca, który nad-
spodziewanie dobrze spisuje si� w ligowych rozgrywkach. 
Miesi�c temu pytali�my o wynik meczu Stoczniowca z GKS 
Tychy. W�ród osób, które dzwoni�y do redakcji, tylko jedna 
udzieli�a b��dnej odpowiedzi. Pozostali wiedzieli, �e ostatni 
mecz z Tychami zako�czy� si� pora�k� gda�szczan 3:5. W�ród
osób, które prawid�owo odpowiedzia�y na pytanie, wylosowa-
li�my jedn�, która otrzyma wej�ciówk� na mecz gda�skich
siatkarek graj�cych w LSK. Szcz��liwcem okaza� si� Zdzis�aw
Jaruszewski z Moreny.

W tym miesi�cu nasze pytanie dotyczy� b�dzie w�a�nie
zespo�u siatkarek. Przed sezonem do zespo�u do��czy�a Ma�-
gorzata Niemczyk-Wolska. W jakim zagranicznym zespole 
wyst�powa�a niegdy� córka trenera Niemczyka?

Odpowiesz - wygrywasz

rodzina, dzielimy si� op�atkiem, obdarowujemy prezentami. 
Je�li chodzi o przysmaki, to najbardziej z wigilijnych da� lubi�
zup� grzybow� i potrawy z maku. Musz� przyzna�, �e klimat 
�wi�t bardzo mi si� udziela, mam wtedy energi� do ci�g�ego
przygotowywania �wi�tecznych posi�ków i trenowania – po 
prostu chce si� �y�!

- Jak to si� sta�o, �e w tym sezonie tra�a Pani do Gda�-
ska? Czym klub Pani� skusi�?

- To, �e tra�a si� oferta z Polski, by�o g�ównym powodem 
mojego przyjazdu nad morze. Dosta�am ró�ne ciekawe propo-
zycje zagraniczne, lecz z ró�nych wzgl�dów musia�am je od-
rzuci�. Gda�sk, ale tak�e ca�e Trójmiasto, posiada atmosfer�,
która bardzo mi odpowiada. Z tymi miastami w trakcie kariery 
mia�am ju� wcze�niej kontakt i propozycja „Energii” od razu 
przypad�a mi do gustu.

Na razie w nat�oku spraw nie mia�am jeszcze okazji do 
bli�szego zapoznania si� z Trójmiastem, ale wkrótce postaram 
si� to nadrobi�.

- Jakie s� plany Pani nowego zespo�u? Na co liczycie w 
tym sezonie?

- Zespó� chce si� przede wszystkim utrzyma�. Musz�
uprzedzi� kibiców, �e nie b�dzie zapewne takiej passy, jak 
w zesz�ym sezonie. �eby awansowa� do fazy play-off musi-
my wygra� osiem meczów z rz�du. Ze swojej strony mog�
zapewni�, �e b�d� stara�a si� pomaga� kole�ankom swoim 
do�wiadczeniem, poniewa� trener nie zawsze w trakcie meczu 
jest w stanie podpowiedzie�, co zawodniczki powinny w danej 
chwili zrobi�. Awans do play-off b�dzie ci��kim wyzwaniem, 
ale zrobimy wszystko, aby nie zawie�� kibiców.

Na odpowiedzi czekamy 
do 5 stycznia 2007 roku 
pod redakcyjnymi numera-
mi telefonów: 058 690 40 
28 lub 058 690 40 29, od 
poniedzia�ku do pi�tku w 
godzinach 11 – 12. W�ród
osób, które prawid�owo od-
powiedz� na nasze pytanie 
rozlosujemy nagrody.(Lubek)

Konkurs

Pawe� Skwar�o

Ju� od roku zawodnicy 
klubu sportowego Champion 
startuj� z powodzeniem na 
kickbokserskich arenach Pol-
skich. Zdarza si�, �e najlepsi 
startuj� nawet na arenach 
mi�dzynarodowych – jednak 
na razie bez spektakularnych 
sukcesów nie odnosz�.

Podopieczni Bogdana 
Bli�niaka nie ograniczaj� si�
jednak tylko do startów w rin-
gu kickbokserskim. Ostatnio 
g�o�no jest w gda�szczanach w 
muai thai. Najwi�ksze sukcesy 
w lidze muai thai odnosi Kami-
la Ba�anda.

- Nasza ekipa wzi��a udzia�
w mistrzostwach Polski, które 
odbywa�y si� w Warszawie. 
Do stolicy pojechali�my w 4 
osobowym sk�adzie. Bezkon-
kurencyjna w swojej kategorii 
wagowej okaza�a si� Kamila 
Ba�anda. Znakomicie spisa�
si� równie� Dawid Haz, który 
startowa� w kategorii wagowej 
85 kilogramów. By� to jego 
pierwszy start w zawodach tak 
wysokiej rangi i od razu miej-
sce w  nale – t�umaczy Bogdan 
Bli�niak.

O pechu mo�e mówi�
Ugomoh Iznagbe, który w eli-

Po krótkiej przerwie ponow-
nie na pierwszoligowe parkiety 
wróci�a siatkarska ekipa Geda-
ni. Jeszcze kilka tygodni przed 
rozpocz�ciem ligowego sezonu 
nie by�o do ko�ca wiadomo, 
czy podopieczne Jacka Milew-
skiego wystartuj� w ligowych 
w bojach. W ko�cu jednak 
zarz�d klubu doszed� do poro-
zumienia z Energ� i rozpocz�to
kompletowanie sk�adu.

- Na pierwszych zaj�ciach
bra�o udzia� zaledwie kilka 
zawodniczek. Nie wiedzieli-

Od kilku tygodni od ligo-
wych zmaga� odpoczywaj�
m�odzi pi�karze Gedani. Mimo 
�e w klubie gra kilka zespo�ów
ró�nych roczników dzia�acze
nie spoczywaj� na laurach i 
postanowili utworzy� jeszcze 
jedn� grup�.

- W naszym klubie jest w 
tej chwili osiem zespo�ów ju-
niorskich. Najlepiej spisuje si�

Champion jedzie na obóz

Mistrzowskie medale

minacjach tra� na zawodowca. 
Gda�szczanin musia� uzna�
wy�szo�� rywala.

- W tej chwili mamy 
przerw� w zawodach, wi�c
zaplanowali�my sobie obóz w 
Zakopanem. Wyjazd organizu-
jemy nie tylko dla zawodników 
naszego klubu. Naszym kolej-
ny celem s� mistrzostwa Polski 

w kickboksingu, które zapla-
nowano na kwiecie� – dodaje 
Bogdan Bli�niak.

Je�eli s� osoby ch�tne,
które chcia�yby trenowa� kick-
boksing mog� zg�osi� si� do 
siedziby klubu, przy ulicy Za-
bytkowej 4 lub skontaktowa�
si� telefonicznie z trenerem 
Bli�niakiem (501 731 380)

- Zaj�cia odbywaj� si� we 
wtorki i czwartki od 19 – 20.30 
i soboty od 10 do 11.30. Je-
ste�my gda�skim klubem, 
dlatego z�o�yli�my wniosek o 
do nansowanie naszej dzia�al-
no�� z kasy bud�etowej miasta 
– mówi Bogdan Bli�niak.

(lubek)

Zawodnicy Championa Gda�sk odnosz� coraz wi�ksze sukcesy
Fot. Pawe� Skwar�o

Czy b�dzie �wi�teczny prezent?

Energa wci�� bez zwyci�stwa
�my, czy we�miemy udzia� w 
lidze. Na szcz��cie wszystko 
sko�czy�o si� dobrze. Teraz 
b�dziemy walczy� o utrzyma-
nie si� – mówi szkoleniowiec 
gda�skich siatkarek.

Do Gda�ska próbowano 
�ci�gn�� kilka reprezentantek 
kraju. Na planach si� jednak 
sko�czy�o. Do siatkarek Ener-
gii do��czy�a do�wiadczona
Ma�gorzata Niemczyk-Wolska. 
Po trzech pierwszych kolejkach 
siatkarki z Gda�ska zamykaj�
ligow� tabel�. Na swoim kon-

cie nie maj� ani jednego zwy-
ci�stwa. Na inauguracj� Energa 
Gedania przegra�a we w�asnej
hali przy ulicy Ko�ciuszki z mi-
strzyniami Polski z Muszyny 3:
1. Pó�niej przysz�a wyjazdowa 
pora�ka, równie� 1:3 na wyje�-
dzie z wroc�awsk� Gwiardi�. W 
miniona niedziel� do Gda�ska
przyjecha�a mocna ekipa Naf-
ty Pi�a. I tym razem siatkarki 
trenowane przez Milewskiego 
przegra�y, nie wygrywaj�cym
nawet jednego seta.

Ci��ki b�dzie równie� naj-

bli�sze spotkanie. W najbli�sz�
sobot�, 23 grudnia Energa Ge-
dania jedzie do Bia�egostoku.
Miejmy nadziej�, �e gda�skie
siatkarki sprawi� sobie i ki-
bicom �wi�teczny prezenty i 
wygraj� pierwszy ligowy mecz 
w tym sezonie.

Korzystaj�c z okazji zapra-
szamy wszystkich kibiców na 
mecz z Winirami Kalisz, który 
rozegrany zostanie 30 grudnia 
w hali przy Ko�ciuszki.

(lubek)

Do Gedani wst�p!

M�odzi pi�karze poszukiwani
rocznik 1990, który gra w ma-
kroregionie. Pochwali� nale�y
te� ch�opaków z rocznika 1991 
oraz grup� pi�karzy urodzonych 
w 1992 roku – mówi Krzysztof 
Mieli�ski, kierownik klubu.

Od wiosny rozpoczn� roz-
grywki dwie nowe dru�yny
– rocznika 1995 i grupa nabo-
rowa rocznika 1997 i m�odsi.
W zwi�zku z tym prowadzony 

jest nabór ch�opców, którzy 
chcieliby spróbowa� swoich si�
na pi�karskim boisku.

- Oczekujemy na zg�oszenia
m�odych adeptów pi�ki no�nej,
którzy urodzili si� w 1995 
roku. Mog� by� równie� m�od-
si ch�opcy. Zaj�cia przysz�ych
pi�karzy prowadzi Tomasz 
Micha�owski, z którym mo�na
kontaktowa� si� telefonicznie 

– 600 231 949. Treningi oby-
waj� si� we wtorki i czwartki 
od godziny 16.30 do 18, w 
zespole szkó� przy ulicy Go-
jawiczy�skiej 11 na gda�skiej
Morenie – informuje Krzysztof 
Mieli�ski.

Zaj�cia odbywaj� si� rów-
nie� w pi�tki od godziny 16 
na obiektach Gedani przy ulicy 
Ko�ciuszki. (lubek)
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Z okazji �wi�t Bo�ego
Narodzenia i Nowego Roku 
Net-Sat Media przygotowa�a
prezent dla swoich abonen-
tów. Od pierwszego stycznia 
2007 roku podwaja pr�dko��
przesy�u danych w swojej 
sieci do 1 Megabita! Dwa 
razy wi�ksze mo�liwo�ci za 
t� sam� cen� (67 z�) ale w 
iinych pakietach równie�.
To by� dobry rok

Mijaj�cy rok by� dobrym 
czasem dla  rmy. Dobiega 
ko�ca skomplikowany proces 
��czenia sieci na kilku osie-
dlach: Che�m, Przymorze, 
Szadó�ki, Uje�cisko, Orunia 
Górna, Rogali�ska, Jary, 
Dolny Gda�sk, Centrum, 
Podgrodzie, Kolonia Zr�by i 
S�owackiego Dzisiaj mo�emy
powiedzie�, �e w zasadzie 
prawie ca�y Gda�sk jest opar-
ty na szkielecie �wiat�owodo-
wym z centraln� serwerow-
ni� w bud. CETO (popularnie 
zwany zieleniakiem). Dzi�ki
temu podwojono przepusto-
wo�� nie zwi�kszaj�c abo-
namentu. Sie� jako jedyna 
w mie�cie nie nak�ada i nie 
b�dzie nak�ada� w przysz�o-
�ci na abonentów ogranicze�
miesi�cznych.

�wi�ta z Net-Sat Media

Prezent noworoczny
To nie koniec dobrych wie-

�ci. Dzi�ki wymianie ruchu, 
wspólnym ��czom i wspólne-
mu serwerowi dc++ z sieci�
multiconu, kilkana�cie tysi�cy
u�ytkowników ma mo�liwo��
tzw. po��czenia peer-to-peer, a 
ju� w styczniu uka�e si� nowa, 
atrakcyjna oferta NSM i TVO 
Che�msat z powi�kszon� do 
ok. 54, liczb� kana�ów nejlep-
szych kana�ów  telewizyjnych 
a dla mieszka�ców Che�ma
wspóln� ofert�: telewizja, inter-
net, telefonia, video na �ycze-
nie i inne us�ugi dodane.
NSM – sport - �agle

W mijaj�cym roku NSM 
odnosi� nie tylko sukcesy tech-
niczne oraz marketingowe, ale 
i… sportowe. Dru�yna pi�kar-
ska NSM Lokomotiv zaj��a do-
bre, III miejsce w rozgrywkach 
I Ligi Salezja�skiej, powsta�a
sekcja p�ywacka i za�oga re-
gatowa. Zawodnicy NSM zaj�li
te� pierwsze miejsce i zdobyli 
puchar XI Debel Cup Mediów 
Pomorza w tenisie ziemnym. 
Firma w��czy�a si� te� po raz 
pierwszy w organizacj� �wia-
towego zlotu �aglowców Baltic 
Sail 2006. Sprawdzi�a si�. Jej 
wk�ad doceni� sam prezydent 
Pawe� Adamowicz, który 

uhonorowa� NSM nagrod� pa-
mi�tkow�, a w�adze miasta chc�
kontynuowa� �eglarsk� wspó�-
prac� w przysz�ym roku. Net-Sat 
Media sprawowa�a te� patronat 
medialny nad Mistrzostwami 
Polski Jachtów Kabinowych o 
Puchar Prezydenta Gda�ska.
NSM bli�ej ciebie

Net-Sat Media b�dzie wkrót-
ce nie tylko szybsza, ale i bli�-
sza swoim abonentom. Pr��nie
rozwijaj�ca si�  rma przenosi 
si� bowiem do nowej siedziby 
przy UL.CHA�UBI�SKIEGO
25 C (w pobli�u poczty i sklepu 
Biedronka).
NSM, która szkoli
i pomaga

NSM i TVO Che�msat nie 
tylko oferuje w swojej sieci cie-
kawe kana�y edukacyjne oraz 

Net-Sat Media 
Sp. z o.o. 

- dostawca us�ug internetowych,
  telewizji kablowej, telefonii VoIP, 
- przedstawiciel na Polsk�
  programu antywirusowego BitDefender.
ul. Cieszy�skiego 1, 80-809 Gda�sk
tel. 303 45 43, 300 50 05, 
e-mail: bok@nsm.pl

Staropolskim obyczajem, gdy w 
Wigili� gwiazdka wstaje, Nowy Rok 
za� cyfr� zmienia wszyscy wszystkim 
�l� �yczenia. Przy tej wdzi�cznej
sposobno�ci �yczymy Wam moc 

rado�ci, du�o �niegu, smacznej rybki, 
lekkiej i niegro�nej chrypki, u�miechu

od ucha do ucha, zdrowia i pogody 
ducha. By�cie t� zimow� por� sp�dzali

z nami w sieci i przed telewizorem.
�ycz� pracownicy Net-Sat Media.

kulturalne, ale i sama aktyw-
nie dzia�a w tej dziedzinie. 
Wspó�organizuje inscenizacje 
i imprezy masowe a tak�e
realizuje na �ywo lokalne 
programy publicystyczne. To 
nie koniec: od nowego roku 
rozpocznie si� organizowany 
przez  rm� kurs dziennikar-
stwa telewizyjnego.

Przez kilkadziesi�t godzin 
specjali�ci b�d� prowadzi�
zaj�cia m.in. z podstaw 
dziennikarstwa, monta�u
telewizyjnego i sztuki  lmowa-
nia. Serdecznie zapraszamy 
wszystkich ch�tnych do na-
szej siedziby. Najlepsi uczest-
nicy kursu maj� w przysz�o�ci
szans� na wspó�prac� z NSM, 
a przysz�o�� tak jak wida� ry-
suje si� w jasnych barwach.

Prezes Grzegorz Tretyn (po prawej) i wiceprezes 
Maciej Zieli�ski

(TZ)

Boże Narodzenie według Dzikowskiej

Najdziwniejsze zwyczaje
Ze znaną podróżniczką Elżbietą Dzikowską o świętach Bożego Narodzenia
rozmawia Krzysztof Gilewicz.

Pani najtrudniejsza Wigilia 
Świąt Bożego Narodzenia?

- Przez dwadzieścia lat w re-
dakcji „Kontynentów” prowa-
dziłam dział Ameryki Łacińskiej. 
Wtedy rozpoczęłam podróże. 
Często statkiem handlowym, któ-
ry miał wydzielonych zazwyczaj 
dwanaście miejsc pasażerskich. 

Nie zawsze były to miłe podróże. 
Akurat w Wigilię trafił się potężny
sztorm. Dosłownie wszystko wy-
rywało ze ścian. Nie było szans na 
zjedzenie pysznych potraw przy-
gotowanych przez kucharzy.
Najbardziej osobliwe 
święta?

- Zawsze kojarzą się z Mek-

sykiem. Prezydent zaprosił mnie 
wraz z chłopami głęboko na 
pustynię. Wigilia odbyła się na 
rynku. Uczestniczyło w niej dwa 
tysiące wieśniaków. Grała weso-
ła muzyka, co rusz przynoszono 
różne potrawy. W Meksyku, Ko-
ściół już od XIX wieku jest roz-
dzielony od państwa. Stąd była to 

wigilia niepostna, podczas której 
spożywa się mięso. Na stole 
króluje indyk w czekoladzie, na 
ostro, z papryką. To danie wymy-
ślone przez siostrzyczki zakonne 
z puebli. Jak biskup miał przyje-
chać, a nie miały co dać na stół, 
to zebrały wszystko, co miały 
w spiżarni. Tak powstało to znane 
do dziś danie.
Święta tylko przy stole?

- Przeciwnie. Ciekawost-
ką jest procesja kolędników 
(nieprzebranych) do sąsiadów, 
znajomych, od domu do domu. 
Trzeba ich przyjąć trunkiem i ja-
dłem. Uczestniczy się w wielu 
zabawach, np. w ciuciubabkę. Na 
drucie lub sznurku zawiesza się 
piniatę, garnek gliniany wypeł-
niony łakociami, suszonymi owo-
cami. Pięknie udekorowany kolo-
rowymi bibułkami. Delikwentowi 
zawiązuje się oczy. Obraca się go 
kilkakrotnie. Wręcza kij. Jego 
zadaniem jest trafić w garnek. Za
pierwszym razem nie ma szans. 
Mnie też się nie udało. Wreszcie 
ktoś wychodzi z tego zwycię-
sko. Wszystko rozsypuje się na 
ziemię. Wybiera się takie rzeczy, 
które przynoszą szczęście. Dakty-

le, inne suszone owoce, cukierki 
w bibułkach w odpowiednim ko-
lorze. To pyszna zabawa nie tylko 
dla dzieci.
Osobliwa potrawa?

- Też Meksyk. Uwielbiam 
ryby, nie tylko w święta. Może 
dlatego, że jestem spod tego zna-
ku. Taką dziwną potrawą były 
pierożki nadziewane jajeczkami 
mrówek. To wygląda jak mak. 
Takie szare albo białawe jajeczka. 
Sprowadza się je ze stanu Guer-
rero. Tam występuje specjalny 
gatunek tych mrówek. Uważane 
jest to za znakomity przysmak. Ja 
ledwo to zniosłam.
Święta za granicą czy 
w kraju?

- Najczęściej w kraju. Ostat-
nio z upodobaniem w Ustrzykach 

Górnych, mojej wsi w Biesz-
czadach, której jestem honoro-
wym obywatelem. Tu spotkałam 
się z nieznanym mi wcześniej 
zwyczajem. Była to Wigilia 
greckokatolicka w Komańczy. 
Dzielą się tam nie tylko prosporą 
(takim białym chlebkiem wypie-
kanym w cerkwi), ale również 
czosnkiem, który jest symbolem 
zdrowia. Tego dnia wszyscy idą 
nad rzekę Osławicę, gdzie przy 
wyciętym krzyżu, wyglądającym 
jak rzeźba, modlą się i śpiewają. 
Ksiądz Andrzej Żuraw święci 
wodę i gasi w niej świece. Osła-
wica staje się Jordanem. Wtedy 
nabiera się wody, która chroni 
przed chorobami, a następnie po-
lewa się nią domy i zwierzęta.
- Dziękuję za rozmowę.Spotkanie z podróżniczką Elżbietą Dzikowską wywołało ogromne zainteresowanie, Fot. Krzysztof Gilewicz

autografom i życzeniom nie było końca


